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Posiedzenie Rady Miejskiej d. 10 listo­
pada. W  skntek ogłoszenia nowego podatku 
od dochodów z domów, właściciele domów 
uczynili podanie do Ministerstwa Skarbu, iż 
porównanie miasta Krakowa z miastami za-  
możnemi Monarchii pod względem pomienio- 
nego podatku, jest zbyt uciążliwe, przy 
obecnem miasta tego położeniu, gdzie han­
del i przemysł odłogiem leż^; przechody 
wojsk, a w' zeszłym roku pożar, przywio­
dły je do ubóstwa; a nadto, że jakkolwiek 
przy wynagrodzeniach za kwaterunki, K ra­
ków nie był porównany z pierwszemi mia­
stami C esars tw a, tak również niemoże po­
nosić ciężarów odpowiednich tej klasie. Oby­
watele podpisani na podaniu do Ministeryum 
Skarbu, jako to: pp. Franc. Dąbrowski, Mi­
chał Rajski, Ignacy Kotarski, Jan Zakrzew­
ski i Alojzy Nowicki, działając w imie­
niu wszystkich właścicieli domów, załączyli 
odpis rzeczonego podania do przedstawienia 
uczynionego do Rady miasta, w którem 
upraszają o poparcie ich prośby, której ce­
lem uchylenie tego podatku lub przynajmniej 
przedłużenie terminu wprowadzenia onegoż 
w użycie i zniżenie jego wysokości.

Oprócz tego podania, p. Antoni Schwarz, 
delegowany do K om issy i  podatku gruntowe-Jradzców utrzymywało, iż termin wprowa- 
go i czynszowego, nadesła ł odpis uwag dzenia w wykonanie poboru rzeczonego po-
swoich i wniosków tejże Komissyi przed- datku, wyraźnie oznaczonym nic został;
stawionych celem przedłożenia ich W y s .  wszakże dla odwrócenia go wczesnego, u-
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gulowaniu kwaterunków wypadnie; że przeto do wiadomości, iż w krótkim czasie zdecy- 
dochód średni z lat 20tu winien raczej s łu -  dowanein ma hyc pytanie, czyli kolej żela-
życ za normę do oznaczenia wysokości je ­
go ; 6 )  że prawie wszystkie domy ob­
ciążone będąc w znacznej części summami 
hypotecznemi tak instytutowerni jakoi prywa- 
tnemi, nie przynoszą rzeczywiście dochodów 
tyle, ile opłata z mieszkań wynosi; 7 )  że 
domy nieposiadające dotąd kanałów odpły­
wowych, winny hyc uwzględnione przy opo­
datkowaniu, jak skoro podatek na te kanały 
jest składany, a wydatki na czyszczenie 
dołów kloacznych są znaczne; nakoniec 8} 
iż podatek dochodowy zaprowadzony być ma 
od Igo listopada r. b. w miejsce osobistego 
i dymowego, gdy tymczasem rata wrześnio­
wa podatku dymowego już zapłaconą zo­
stała  do marca 1852 r., a o tern wzmianki 
uiemasz w rozporządzeniu rządowem.

Równocześnie radzca miejski Dr. Strzel- 
bicki przedłożył wniosek o podanie prośby 
do Najj. P an a ,  opartej na podobnych mo­
tywach, jakie w przedstawieniu pięciu po­
wyżej wzmiankowanych obywateli, tudzież 
pana Schwarza, wymienione, a to celem uzy­
skania Gcio—letniej zwłoki w uiszczaniu po­
datku dochodowego.

Trzy te przedstawienia poddane zatem 
były wspólnie pod obrady, i lubo kilku

i,.. -

Ministeryum, a które uwzględnionemi, być 
niemogły, z powodu, iż prezydujący Ko­
tu is sy i pomienionej oznajmił, iż czynność 
jej o g r a n i c z a  s ię  na wykonaniu prawa. Uwa­
gi te przeto i wnioski, podający za pośre­
dnictwem Rady Miejskiej życzy inieć sobie 
przedstawione wyższym władzom. Treść 
tych uwag jest następująca : 1 )  przesłane 
właścicielom domów instrukeye i fot mula­
rze fassyj podatku, są tak dalece niejasne, 
że znaczna część właścicieli nierozumie ta­
kowych ; 2 )  gdy instrukeye te wydane je ­
szcze w roku 1820 dla miasta Lwowa, nie 
zupełnie dadzą się zastosować pod wieloma 
względami dla tutejszego miasta, a przeto 
należałoby przedstawić potrzebę ich zmiany; 
3 )  iż Kraków policzony pod względem wy­
nagrodzeń za kwaterunki do niższej klasy, 
również pod względem podatkowym winien 
być do niej policzonym; 4 )  iż zasadą po­
datku powinna być dziesięcioletnia w prze­
cięciu cena- produktów; 5 )  iż tegoroczny 
dochód z domów z powodu spalenia się 
znacznej części miasta i zajęcia wielu do­
mów na koszary, o wiele jest wyższy od 
dochodu, jaki po odbudowaniu miasta i ure-

znano za konieczne, podać prośbę do Najj. 
Pana o odroczenie poboru podatku tego do 
lat sześciu, z pozostawieniem po ten czas 
dotychczasowych podatków w swej mocy, 
i treść tej prośby przesłać W y s .  Komissy' 
Guberniabiej, z uprzejmem wezwaniem o 
wstawienie się.

P rzy  tej sposobności radzca Wiśniowski, 
referent przedmiotu przeprowadzenia podatku 
od dochodów, z uwagi, iż zarzuty uczynione 
Radzie M. w artykule wstępnym Czasu z dnia 
8go b. m. N. 257  mogłyby zrodzić mnie 
manie słuszności tych zarzutów w umysłach 
tak radzców niezasiadających na posiedze­
niach wydziałowych, jako i obywateli, żą­
dał umieszczenia w protokule oświadczenia 
swego, iż Rada . dopełniła co do niej na­
leżało, albowiem Rada Administracyjna przy 
reskrypcie z dióa 3go października r. b, 
N. 12,981 przesła ła  Radzie Miejskiej in­
strukeye z r. 1820 w raz z fot mularzami 
fassy j, z poleceniem doręczenia takowych 
właścicielom domów, odebrania po ich za­
pełnieniu i dopilnowania terminów, co też 
dopełnionem zostało.

Izba handlowo-przemysłowa powziąwszy

zna Krakowsko-Górnoszląska z jednej stro 
ny z koleją północną, z drugiej z obecnie 
rozpoczętą Galicyjską ma być połączona, 
lub też, czyli z zaniechaniem takowego połą­
czenia kolej północna połączoną ma być 
z koleją Galicyjską po prawym brzegu W i­
s ły ;  celem wyjednania, aby kolej K ra k o w ­
ska ominiętą nie by ła ,  coby miasto nasze 
tyloma nawiedzone klęskami do większego 
jeszcze doprowadziło ubóstwa — postano­
wiła wysłać delegacyę do Wiednia, i w tym 
zamiarze przedstawia Radzie Miejskiej po­
trzebo połączenia się z tą delegacyą. Rada 
Miejska przeto uznawszy przedmiot ten za 
obchodzący sprawę całego miasta, przychy­
liła się do żądania Izby handlowo-przemy- 
łowej i jednego z członków swoich wraz 

delegacyą pomienionej Izby wysłać po­
stano wała.

Wydelegowanemu rudzcy polecono zło 
żenie prośby Rady Miejskiej o zwleczenie 
terminu poboru podatku dochodowego, o czem 
powyżej, do Tronu .1. C. Mości, a nadto o 
wyjednanie przesłania jak najrychlej fundu­
szu przeznaczonego na pożyczkę dla w ła ­
ścicieli pogorzałych domów, gdy przyznana 
tymże pożyczka dotąd zrealizowaną niejest.

W  końcu Komissya pożyczkowa przed­
stawia podanie właściciela spalonego domu 
N. 91. G. I. przy ulicy Ś. Józefa o przy­
znanie mu pożyczki rządowej w kwocie 
złr. 6 3 0 0 ,  Komissya pożyczkowa uznała 
potrzebę i możność udzielenia podającemu 
złr 4 3 0 0  w trzech ratach, w miarę budo­
wania się, a Rada Miejska przyjęła zarę­
czenie powyższej summy,

Moriresp©iideiacya Caiasai.
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«  Przy bycie Jego Ces. Mości W. Ks. Konstantego 
do Wiednia, daje zagranicznym dziennikom wiele do 
myślenia. Gazeta Ilam burgslta  opierając sio na do­
niesieniach z Petersburga twierdzi,  że podróż ta 
ma na celu układy względem połączenia w razie 
pewnych wypadków floty rosyjskiej z flotą austryaeką. 
G azeta A ugsburgska  mniema, że przyjęcie równie 
świetne jak  serdeczne Cos: rza w Galicy i , mogło 
gabinetu i dworu rosyjskiego zwrócić uw agę , i po­
służyć za powód do wizyty W. Ks. Konstantego. 
Oba te domysły uważam za bezzasadne.

Co do połączenia floty rosyjskiej stojącej w Se 
bastopolu, gdyż o innej niemoże być mowy, z flo- 
,f! austryaeką, to nastąpićby mogło tylko zapewne na 
przypadek wojny, i za usunięciem poprzedniem trak­
tatów , które zamykają Dardanelle okrętom wojen­
nym bez różnicy pawilonu, wyjąwszy Turcyę trzy­

mającą klucz tego przesmyku w swym ręku. Usu­
nięcie tych rozporządzeń, juźby było wypowiedze­
niem wojny, jeźliby nienastąpiło za dobrowolnem 
przyzwoleniem Sułtana. W tern ostatniem przypu­
szczeniu nie szłoby o wojnę z Turcyą, lecz z kim in­
nym, a więc z Praneyą lub Aifglią. Przypuszczając 
poruszenie we Francyi i je j  starcie się z Europą, 
przyjąć potrzeba że na losy tej walki woiska lą­
dowe więcej będą miały wpływu niż siły morskie. 
Tak było w czasie wojen z Napoleonem, kiedy An­
glia stała na czele koalicyi. Dzisiejsze stanowisko 
Anglii jes t  inne ,  dotąd przynajmniej. Gdyby sie 
zmieniło, pewnik powyższy o tyleby się tylko zinic— 
nil także , o ileby flota angielska weszła w rachu­
nek wojny. Czy Gazeta H am burgska  przewiduje 
wojnę z Anglią i do niej floty austryaeką i rosyjska 
z sobą kojarzy? to i w’ tein przypuszczeniu pierw­
sza rola -na morzu Śródziemnem należałaby Francyi. 
Rosya prędzej i pożyteczniej daćby mogła swą flotę 
północną. Lecz samo przypuszczenie wojny z An­
glią jest najmniej zawczesnein.

Co do domysłu G azety A ugsburgskiej, ten upada 
pod tą prostą u w a g ą , iż polityką wszystkich dwo­
rów' je s t  niewdawanie się w cudze interesa.

Ponieważ dotykam podróży Cesarza do Galicyi, 
winienem dodać, iż w wysokich sferach niemniej 
jest pochwał dla uczuć mieszkańców, jak dla rozu­
mu i truskliwóści o ogólne dobre ,  Pana Namiestni­
ka Hr. Gołuchowskiego.
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<1 Zgromadzenie narodowe odrzuciło wczoraj p ro-  
pozycyą, której projekt do nowego prawa elekto­
ralnego miał być odesłany do Rady stanu. Decyzya 
Izby rozwiązała tym sposobem zagadkę o znaczeniu 
odrzucenia nagłości. Wyjąwszy dzienników ultra— 
k o n se rw a to rsk ich ,  wszystkie inne chw alą  decyzyą 
Izby i w oła ją ,  aby kwestya prawa z dnia 31 maja 
była jak najprędzej rozstrzygnięta. Poważne a kon­
serwatorskie osoby tw ierdzą, że Izba weźmie jako 
normę proponowane prawo, i tylko podwyższy wa­
runek zamieszkania od 6 miesięcy do roku , albo 
półtora roku. Są przecież inni, szczególniej legity- 
miści, którzy radzą utrzymać prawo z dnia ,3i "'ma­
ja , i tylko ułatwić dowodzenie zamieszkania, za po­
mocą prawa municypalnego, nad którem Izba’wkrótce 
obradować zamyśla. Zamiar legitymistów nie odpo­
wiada już okolicznościom i potrzebie. Pałac elizej­
ski rozszerza dziś propagandę przeciw prawu z d. 
31 maja, którą koniecznie zneutralizować potrzeba 
aby się nie obróciła na wyłączną korzyść L. Napo­
leona. Drukarnia narodowa wydrukowała na półto­
ra miliona egzemplarzy Poselstwo, z portretem L. 
Napoleona, który 'się sprzedaje po wszystkich uli­
cach P aryża , i który sprzedawać się będzie w krót­
ce po całej Francyi. Pułkownik Vaudrey, skryty na­
czelnik deeembrystów, stanął pod firmą Comite E le­
ctoral u n ic e rse l, na czele towarzystwa, które go­
tować będzie reelekcyą L. Napoleona. Odżywił się 
także Ic Cumite e lec to ra l, którego organem sta ł się 
le B u lle tin  dc Paris.

Zgromadzenie narodowe uczyniło dru<ó akt wa­
żny, obierając czwartym wice-prezesem p. V i le t ,  
fuzyoniste, a nie Leona Faucher elizeislę. Z sekre­
tarzy jeden  tylko elizeista się u tr z y m a ł ,  p. Peupin,  
i to dlatego, że był robotnikiem, i że utrzymywał 
niewinne wspomnienia r. 1848.

Trzecim jednak ,  a najwainiejszem zdarzeniem 
wczorajszego posiedzenia Izby, była propozycya
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/a  czasów jeszcze pogańskich, w Smogorzewie 
leżącym dziś w powiecie Namysłowskim w dolnym 
Szląsku, był smok, któremu mieszkańcy cześć wy­
rządzając, dawali żywych ludzi na pożarcie. Apo­
stołowie, zapewne Cyryl i Metody niosący, światło 
wiary chrześciańskiej,  przyszedłszy do Smogorzo- 
w a ,  stanęli na noc w gospodzie tamtejszej , a gdy 
nazajutrz w dalszą udać się mie i J-ogę, usłyszeli 
naraz krzyk i jeczenie okropne w izbie gospodarza, 
która była pod niemi; albowiem sami na górze pod 
strzechą nocowali. Ciekawi, co y e rzyki zna­
czyły, dowiedzieli się wreszcie, e zona gospoda­
rza powiła tej nocy syna, który, pomewa y ł  dzie­
ckiem pierworodnem, przeto musi by owemu sino

musiało już być tymczasem od ludzi oddane kapła- jeszcze kilka miejscowych w tym względzie pamią-
nom, którzy j e  do jaskini smoczej już byli nieśli, tek ,  które przeciwko domysłowi Maciejowskiego 
kiedy apostołowie uzbroiwszy się, niebawem w kro- raczej za podaniem wyżej wspomnionego kroriika- 
czyli w głąb pieczary i po straszliwej walce z krwa- -
 ±______    ... •_ i ni*oL\_woźerczym smokiem, ubili go wreszcie , i urato 

wane dziecię wynieśli na rękach z jaskini. Lud 
tym widokiem wzruszony, skłonił się też wnet do 
przyjęcia wiary onych mężów i wystawił chrześci- 
ańskiemu Bogu m ały ,  drewniany kościółek, który 
dotychczas w Smogorzowie dla obrządku katolic­
kiego zachowany stoi, chociaż wszyscy już niemal 
dzisiejsi mieszkańcy tej wioski, do ewangelickiego
wyznania należą. .

Do tej legendy przydają jeszcze  i to , ze kiedy 
ów smok rycza ł ,  ludzie we wsi G łu sz y n ie  byli 
w ogłuszeniu, i a i  do miasteczka Rychta la  słychać 
go było.

W dziejach zaś mamy dawne podanie, że pier­
wsza szląska katedra biskupia miała być w wspomnio- 
nym tu w Smogorzowie, o którego położeniu niedale­
ko Sycowa, o 2 mile odległego, -najdujemy świa­
dectwo jeszcze z XI. wieku (Bezimienny u Sommers-U 1 G I  TT U l  U U U U I U  •  U l  * I I  i  v  ”  V/ i U  Z V 1 .  I ł  l l / « «  V «> .

kowi na pożarcie dany ,  i ztąd owa wielka w do-jberga II. s tr . n ? ) .  W p r a w d z i e  Maciejowski (Pamiętniki
mu ża łość ,  a płacze nad u t r a t ą  nieszczęs iwego zie I 117 —  rzcczoną katedrę odnosi do , mogo-

‘ . . .  . . .  __ , ^4/ vTnvVl P . 7.P. r .h P fl . . . . .  * . • .. , l l . x i ^ h u n  o f / i  1cięcia. Na to oświadczyli się apostołowie, ze c cą 
uratować to dziecię od śmierci i smoka zwalczyc, 
za pomocą prawdziwego Boga, który jes po ęż 
niejszy od takowej poczwary. Wszelako dziecię

rzow a, w dzis ie jszym  powiecie Oławskim, a to z po 
wodu wykopanych około Oławy pamiątek chrześci-  
ańskieh; lecz nin iejszy  Sm o g o rzó w  w p o w ie c ie  Na­
mysłowskim, oprócz zamieszczonej tu legendy, ma

r z a , przemawiać się zdają. Kościół bowiem w Smo 
gorzowie Namysłowskim a miano ,vicie jedna strona 
legoź ,  z modrzewiowego drzewa nader po prostu 
zbudowana, zdaje się odległej sięgać starożytności. 
Pokazują tam także do dziś dnia w małem wzgórzu 
wgłębienia, smoczemi jaskiniami zwane, oraz 
smoczą ścieszkę i smoczy staw. Przy nowein przed 
kilku laty odbudowaniu jednej strony wspomnionego 
kościoła, znaleziono też krzyż biskupi z kruszczu: 
lanUejsza zaś pieczęć kościelna, nosi dotąd za g o -  
”*0 wizerunek św. Je rzego ,  zabijającego smoka, i 
tenże sam znak wyryły je s t  na dzwonach tamecz- 
nyeh. Zasługuje niemniej i to na uw agę ,  że w bli­
skości rzeczonego Smogorzowa, we wsi Pawłowi- 
ce> wykopano w piaszczystym pagórku Garcą górą
zvvanym , wiele popielnic, w których znaleziono dro-
uuiutkie pieniążki srebrne ze znakiem: na jednej 
stronie podobnym do krzyża, który miał kształt 111- 
b.Y poczwórnego listka koniczyny. Wszystko to zdaje 
*‘*1 poświadczać, że okolica ta ,  w najdawniejszych 
już czasach zamieszkałą była, i że legenda mniej

kaja wszyscy, co najdawniejsze świadectwa podali 
o poganach słowiańskich.

;b l -<  b  r m r 1

żołnierza kwarcianego do jednego z dworskich.

Przytoczony poniżej dokument znaleziony w sta- 
ych archiwach, daje nam Wyobrażenie złamanego 

języka ,  jakim się zapewne w yrw ali nasi żołnierze, 
co to odbyli różne dalekie wyprawv w cudzoziem­
skie kraje. Skłonność do przejmowania nielylko cu -  
d ego stroju, ale 1 obcej mowy a zwyczaju, jes t  i 
była jednym z najwybitniejszych rysów charakteru 
w ogóle Słowian, a w szczególe nas Polaków. Być 
może, ze list ten pochodzi od jakiego Czarnecczyka, 
co to z panem Paskiem nawyćierał dużo k ą tó w , a 
może też je s t  on umyślnie złożony na wydrwienie 
języka złamanego u żołnierzy-

„Podług tych chęci moich, któremi się rado służy 
W. M. W. MPana, życzyłbym oświadczyć powolność

z ludzi; aczkolwiek mało o tym zwyczaju napomy- o tern, co sam w zamysłach Rycerstwa J. K. M. y
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trzech kwestorów, pp. Baze, Leflo i de Panat,  na 
mocy której artykuł 32gi konstytucyi tak ma być 
wytlómaczony, iż prezes Zgromadzenia narodowego 
ma prawo powołać bezpośrednio, tj. bez odwołania 
się do ministra wojny, pułki na obronę Izby i mia- 
nować nad niemi dowódzcę. Kwestorowie uczynili 
tę propozycyę dlatego, że jenera ł  de SaintArnaud, 
minister wojny, zakazał oficerom tak niższym, jak 
wyższym , słuchać rozkazów Dupina i kwestorów. 
Kwestorowie przekonali się o tyin zakazie i stwier­
dzili go protokółem, wzywając do Izby jeden bata­
lion rozkwaterowany na esplanadzie Inwalidów, a 
którego major odes ła ł  ich do ministra wojny. J e ­
nerał de Saint Arnaud przyw oła ł  niedawno do Pa 
ryża dwa pułki,  któremi dowodził w wojnie Kabyl- 
sk ie j , i które mają być dla niego wylane, i roz­
kwaterował je  tuż pod bokiem Izby, na esplanadzie 
Inwalidów i w koszarach ulicy de Babylone. Le 
coup d ’E la t  by ł  dotąd niepodobny, bo wszyscy j e ­
nerałowie algierscy, którzy w wojsku używają wiel­
kiego u roku ,  byli nieprzyjaciółmi L. Napoleona. 
Z jenerałem  de Saint Arnaud okoliczności się zmie­
niły. Wielu sądzi , że jest  to narzędzie gotowe na 
wszystko, i że jenera ł  Magnan je s t  nie lepszym. 
Jenerał de Saint Arnaud był garde du corps  za 
Karola Xgo, po roku 1830 był aktorem, i g ra ł  rolę 
tyranów w teatrze de la Gaite. Później wrócił do 
wojska, i drogą legionu zagranicznego doszedł do 
wyższych stopni. L. Napoleon posyłając go do Al- 
gieryi i dając mu stopień jenera ła  dywizyi, zrobił 
go czem je s t ,  w przekonaniu , że może na niego 
rachować. Jenera ł  de Saint Arnaud powołuje teraz 
na komendanta jednej z dywizyj armii paryzkiej, j e ­
nerała Renault,  swego przyjaciela; a jen. Tartas, 
reprezentanta elizejskiego, który parę dni temu dał 
dymisyą, powołuje na komendanta brygady jazdy. 
Te to okoliczności, połączone z ciągłemi naradami 
jenera łów  z jenerałem M agnan, strwożyły kwesto­
rów, i dały pobudkę do propozycyi, o której mó 
wiłem.

Grono Pyramides zebrawszy się wczoraj u pana 
D a ru , postanowiło starać się wstrzymać Izbę od 
wszelkiego kroku zaczepnego , wymierzonego prze­
ciw L. Napoleonowi. To postanowienie miało na 
myśli propozycyą kwestorów. W iadomo, że grono 
Piramides je s t  w znacznej części elisćen rallie. Ale 
i dzienniki republikańskie, szczególniej rcpublikań- 
sko-elizejski le Pays, nie są bardzo rade propozy­
cyi kwestorów, lękając s ię ,  aby pod pozorem oba­
wy coup d ’E ta t ze strony L. Napoleona, większość 
konserwatorska Izby nie dopuściła się jakiego gw ał­
townego kroku, i nieprzeszkodziła obaleniu prawa 
z dnia 31 maja. Grono Piramides postanowiło także 
sprzeciwić się zniesieniu prawa z dnia 31 go maja, 
i odrzucić nowe prawo elektoralne, przedstawione 
p r z e z  p. de T h o r ig n y .  O d c ie ń  l e g l l y m i s l y c z n o - r e p u -  
b l ik a u s k i ,  r e p r e z e n t o w a n y  p r z e z  O p in io n  P ub lique ,
je s t  tak ie  przeciw zniesieniu prawa z dnia 31 maja. 
Przekłada on Rzeczpospolitą nad Cesarstwo, ale 
chce Rzeczypospolitej konserwatorskiej,  opartej na 
prawie z dnia 31 inaja.

Dzienniki republikanckie wszystkich odcieni są za 
zniesieniem prawa z dnia 31 maja. Le S iecle , wy 
chodzący pod wpływem Cavaignaca, w oła: g łoso­
w anie potcszechtie albo rew olucya. W y b ie ra jc ie ! 
Waźnem je s t ,  że Cavaignac znajdował się na zebra­
niu grona republikanckiego przy ulicy Richelieu, na 
którem były obecne wszystkie odcienia: Cremieux, 
Mathieu (de la Dróme), Michel (de  Bourges), Joly, 
E. de Girardin, Schoelcher,  A rago ,  Dupont (de 
Bussac), Charras, Grevy, Carnot, Wiktor Hugo, Ju ­
liusz F av re ,  Nadaud itd. Grono to rozebrało wszy­
stkie koleje w ypadków , wszystkie podstępy tak L. 
Napoleona jak  i Rojalistów, obmyśliło środki na 
wszystkie wypadki, i postanowiło ograniczyć sie 
dzisiaj na popieraniu z całej siły zniesienia prawa 
z dnia 31 maja. Mówią, że przypadek zbrojnego 
wystąpienia był przewidziany i wprowadzony w ra ­
chunek taktyki grona Richelieu; lecz że jak nateraz 
nakazaną została najgłębsza spokojność, którą po­
stanowiono za p ew n ić , ścieśnieniem organizacyi i 
poddaniem jej pod kierunek t rze ch , bardzo umiar­
kowanych reprezentantów. O ile mogę wierzyć zro­
bionemu mnie podaniu, na tein gronie badano uspo­
sobienie kraju i armii. Tw ierdzono , że chłopstwo

nie jest już lak napoleońskie jak daw nie j, że pro­
p a g a n d a  socyalistowska zamieniła ich raczej w ko­
munistów, i że L. Napoleon omyli się w swych na­
dziejach, a Rzeczpospolita zwycięży. Twierdzono, 
że wojsko, jakkolwiek znudzone i zniechęcone, nie 
stało się napoleońskiem i że niepodniesie ręki na 
Rzeczpospolitą.

Ogólna fizognomia Paryża, malująca się najlepiej 
w wyższych towarzystwach, bardzo się wczoraj po 
gorszyła. Reprezentanci konserwatorscy, wracając 
około 5 tej godziny wieczorem z Izby do Jockey  
c lu b , okazali miny strwożone i zasmucone. l lo t-  
szy ld , który zwykł zachodzić po giełdzie do klubu 
na wista, okazał nielepszą minę. Giełda podnio­
sła s ię ,  ale kosztem 300,000 fr. eskompty. Sar­
kania na L. Napoleona są wszędzie wielkie. Każdy 
radby się pozbyć go jak najprędzej. L. Napoleon 
był onegdaj w operze na R eine de C hypre, ale pu­
bliczność rzadko go widzi, bo siada z zasłonionego 
boku. Zresztą, choć go postrzega, publiczność nie 
ma zwyczaju czynić manifestacyi przyjaznej. L. Na­
poleon rozpoczął recepcye poniedziałkowe. W czo­
raj ,  we czwartek, odbył się pierwszy wieczór pry­
watny, całkiem cichy. Ministeryum j e g o , chcąc się 
odznaczyć dążeniem koserwatorskiem, mimo miło­
ści dla nieograniczonego głosowania powszechnego, 
każe aresztować jeden po drugim kalendarze: A l­
m anach de la V erite , A lm anach  des corporations 
o u v r ie re s , A lm anach  du bicn elre un iverse l. —  P. 
Corb in , który miał być ministrem L. Napoleona, 
powiedział w Bourges, przy otwarciu sądów, prze­
rażającą m ow ę, która przypomina dzieło p.Roinieu, 
le Spectre ro u g e .—  Sąd kasacyjny paryzki, po wy­
słuchaniu tłumaczenia p. Carne, uznał wymierzone 
przeciw niemu oskarżenie jako w ażne,  i zapozwał 
go przed siebie, na audycncyą publiczną. —  B a ro - 
che dostał wielki krzyż legii honorowej od L. Na 
poleona, a Izba zaszczyciła go wyborem na preze 
sa jednego z wydziałów. Baroche używa więcej 
poważania w Izbie, niż Leon Faucher, z przyczyny 
miłego obchodzenia się z ludźmi i zawsze gotowej 
usłużności.

— t s s e * —

rzają obrać jen. Bedeau komendantem siły zbrojnej, 
czuwającej nad bezpieczeństwem Izby.

Podajemy treść projektu o odpow iedzia lności w ła ­
d zy  w yko n a w cze j, ułożonego i przyjętego w Ra­
dzie Stanu. Przeważa w nim duch konstytucyjny i 
republikański; jeden z pierwszych artykułów po­
wiada, że Prezydent staje się winnym zdrady g łó ­
wnej i ma być oddany pod Sąd Najwźszego Trybu­
nału ,  jeźli się dopuści poduszczania do pogwałcę' 
nia art. 45 konstytucyi. Dziesięciu reprezentantów 
inoźc zaskarżyć Prezydenta przed Izbą a zgroma­
dzenie oddaje go pod sąd, zawieszając tern samem 
w urzędzie.

Stryj ił listop. N a dniu 29 paźdz. r. b. w je 
ch a ł  J C M o ść  w  podróży sw ej po G alicj i  do ob 
wodu S tr y jsk ie g o ,  gd zie  g 0 p rzez c a łą  drogę  
aż do S tr y ja ,  mianowicie na stacyach  poczto­
w ych  w  K a łu sz u  , Dolinie i i ło le c h o w ie ,  gd zie

Przegląd Polityczny.
Z Niemiec nie mamy żadnych ważnych wiadomo­

ści do podania. Wszystkie sprawy są w zawieszę 
niu, oczekują na wypadki we Francyi, wedle k tó­
rych formować się m ją. Bliski zgon króla hano­
werskiego, wywoła może jakie zmiany na północy, 
a opozycya w Bundestagu pełnomocników holender­
skiego i duńskiego, przeciw utworzeniu władzy cen­
tralnej policyjnej,  w obawie, aby ta z czasem nie 
zamieniła się w nowy komitet bezpieczeństwa pu­
blicznego, nie dozwala się i tej kwesty i rozwinąć.

S ą d y  w  Z w c ib r u c k e n  s k a z a ł y  z n ó w  z a o c z n ie  p » z e -  
śzło sto osób na śmierć.

Szlachta wejmarska idąc za przykładem hanower 
skiej i meklemburgskiej,  zaprotestowała przeciw o -  
graniczeniom przywilejów swoich.

—  Rząd duński cofnął umieszczenie oficerów swo­
ich w kontyngensie holsztyńskim.

Ministeryum zapowiedziało izbom duńskim wyda­
nie programatu i żądało zwłoki w wzięciu przez 
sejm pod obrady sprawy szleswickiej i następstwa 
tronu, aż do wielkiej narady z królem, w tym ce ­
lu odbyć się mającej.

—  Władyka Czernogórski zakończył życie w Ce­
linie.

- Wiadomości z Francyi stają się coraz ważniej 
sze. Dyskusya biór nad projektem rządowym prawa 
wyborczego , je s t  bardzo interesująca; rezultatem 
jej j e s t ,  iż obrano komisyą, w której 13 członków 
jest p rze c iw ,  2  za  projektem, ogółem 380  głosów 
za  prawem 31 m aja ,  270 przec iw . —  Odbyło się 
kilka posiedzeń gron zaizbowych konserwatywnych; 
wszystkie okazują się przeciwne projektowi rządo­
w em u, a zebranie u viceprezesa D aru ,  gdzie się 
znajdowało 200 reprezentantów oświadczyło, iż nie- 
będzie popierać znajomego projektu kwestorów. •—  
Nie p rze to ,  iżby projekt ten niemógł być przyjęty, 
chociaż republikanie uważają go jako odpowiedź 
większości na poselstwo P rezyden ta , zdają się mu 
być nie przychylni. Ci którzy mają nadzieję jego 
utrzymania, nadzieję w edług nas niepewną, zainie-

w s z ę d z ie  w z n o s i ły  s ię  bramy tryum falne  z sto 
sow nem i n a p i sa m i ,  nietyiko zg ro m a d ze n i  u rzę  
dnicy , d u c h o w ie ń s tw o  inne osoby znakom ite ,  ale 
i z b i e r a ją c y  s ię  ^ arj z ') *'CzBie lud w ie jsk i  z o -  
kolicy n a  k ilka  mil d o k o ła ,  n a js e rd e c z n ie js z ą  
r a d o ś c ią  w itali.

O k o ło  g o d z in y  P°ł uo 4 te j  p o p o łudn iu  z a p o ­
w ie d z ia ły  o d z y w a ją c e  s ię  ju ż  z  z d a le k a  o k r z y ­
ki rad o śc i  zg ro m a d z o n y c h  m ieszkańców  S t r y j a  
i s to jąc eg o  z a c z ą w s z y  od mostu a ż  do p r z y g o ­
to w an e g o  d la  jO M o s c i  pom ieszkan ia  w  bardzo  
icznych  g ro n a c h  ludu w ie jsk iego  —  p rz y b y c ie  

JC M o ś c i .
M ost  na rzece  Stryju, b y ł  św ietn ie przyozdo­

biony, a u wjazdu na most w zn io s ła  się  w  poje­
dynczym  w p r a w d z ie  ale gustownym stylu zbu­
dowana brania tryumfalna.

J  CM  ość j e c h a ł  pom iędzy  sz e reg i  r a d u ją c e g o  
się  ludu  a ż  do d ru g ie j  w  mieście s to jącej  bramy 
t ry u m fa ln e j ,  g d z ie  go p rzy ję l i  n a ju ro czy śc ie j  o -  
b y w a te le  m ia s ta  S t r y j a  z burm istrzem  na czele , 
a z ta m tą d  u d a ł  s ię  J . C . M o ś ć  z w o ln a  ja d ą c  po ­
m iędzy  s z e r e g i  św ie tn ie  p r z y s t r o jo n y c h ,  z n a ­
kami hono row em i ozdob ionych  m ie sz k ań có w  o b ­
w odu  S t ry j s k ie g o ,  m ło d z ie ż y  szkolnej  i ub ranych  
iv bieli d z i e w c z ą t ,  k tó re  s y p a ł y  k w ia ty ,  do 
p rz y g o to w a n e g o  na nocleg  d la J C M o ś c i  pom iesz­
kania .  U  w n ijśc ia  do n a jw y ż s z e j  rez y d en cy i  
pow ita li  N P a n a  J E x .  N am iestn ik  G alicyi i feldm. 
lejt. lir. G iu la j ,  do k tó rych  p r z y łą c z y l i  s ię  u r z ę ­
dnicy  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  S t ry ju  d ik a s te ry ó w  
z p rz e ło ż o n y m i sw y m i na  c z e l e ,  c. w o js k o ­
w o ś ć ,  d u c h o w ie ń s tw o  i l iczn ie  zg rom adzona  
sz la c h ta  tego  o b w o d u ,  z  n a j s z c z e rs z y m  z a p a ­
ł e m ;  poczem  u d a ł  s ię  J C M o ś ć  śród  n ieu s tan -  
n y c ł i  o k r z y k ó w  r a d o ś c i  z g r o m a d z o n e g o  l u d u  i po
kilkokru tn ie  s a lw ie  c. k. w o js k a  do p r z y g o io w a -  
nych  dla s ieb ie  apa rfam en lów r.

P r z y b y w s z y  tam k a z a ł  J .  C. M o ść  najpierw ' 
p r z e d s ta w ić  sobie c a ł y  k o rpus  o f ice ró w ,  potem 
r a c z y ł  z w ie d z ie ć  c. k. s z p i ta l  w o js k o w y  i w y  
b u d o w an e  na ro z k a z  J .  K .  M ośc i  ś. p. a r c y k s ię  
cia F e r d y n a n d a  d ’E s t e  na  d a w n y m  placu  zaui 
kow ym  c z a r ta k i  w o j s k o w e ,  a w  końcu  k a z a ł  
p r z e d s ta w ić  sobie j e rso n a le  u rz ę d n ik ó w  c. k. 
u rzędu  o b w o d o w e g o ,  d u c h o w ie ń s tw o ,  sz lach tę ,  
ad m in is t ra cy ę  o k r ę g o w ą ,  m a g is t ra t  m iejski z w y ­
d z ia łe m  o b y w ate l i  m ias ta  i ko rpus  n auczyc ie li  tu ­
te jsz y c h  s z k ó ł  rea ln y ch .

P o d c z a s  tej p re z e n ta c y i  r a c z y ł  J C M o ś ć  p r z e ­
m ów ić n a j ł a ś k a w ie j  do n iek tó rych  u rzę d n ik ó w  
i do kilku c z ło n k ó w  zg ro m adzone j  sz lac h ty ,  po­
m iędzy  którym i z n a jd o w a ł o  s ię  ta k ż e  kilku 
c z ło n k ó w  s ta n ó w  k ra jo w y c h .

P o tem  u d z ie l i ł  J C M o ś ć  w ielu  osobom p o s łu ­
c h a n ia ,  i p r z y j ą ł  o b y w a te l i  lw o w sk ic h  i k u r a ­
to rów  u b o g ic h ,  * p a n ó w  A d am sk ieg o ,  Góttii igera 
i K ry n ick ie g o ,  k tó r z y  mieli to s z c z ę śc ie  z ł o z y ć  
u s tóp  N P a n a  n a j s z c z e r s z e  p o d z ięk o w an ie  za  
z n a c z n y  d a te k  p o zo s taw io n y  dla lw o w sk ie g o  
funduszu  ubogich.  Zi w idocznem  w zru sze n ie m  
p r z y j ą ł  J C M o ś ć  to p o d z ię k o w a n ie  i r a c z y ł  od­
po w ied z ie ć  im n a j ł a ś k a w ie j  temi s ł o w y :  „ J a  
b ędę  z a w s z e  w s p ie ra ć  ubog ich .“

Po skończonych audyencyach zeszed ł JCMość

na d z iedz in iec  św ie tn ie  p rz y o z d o b io n y ,  gdzie  
sta li  w  s z e r e g a c h  w s z y s c y  ozdobieni znakam i 
honorow em i m ie sz k ań cy  i inw alidz i  obw odu  S t r y j -  
s kiego.

J C .  M o ść  p r z e s z e d ł  s ię  pom iędzy  te  sz e re g i ,  
z w r a c a ł  do w ielu  z nich ł a s k a w e  z a p y ta n ia ,  o -  
d e b r a ł  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d a w a n e  sobie p rośby ,  i 
k a z a ł  każdem u z osobna d o r ę c z y ć  so w ity  d a tek .

P o tem  n a s t ą p i ł  obiad  C e s a r s k i ,  na k tó ry  z a ­
p roszeni zos ta l i  p r z e ło ż e n i  w ł a d z  m ie j s k i c h , 
kom endant tu te jsze j  s ta cy i  w o js k o w e j  z o f ice ra­
mi p e łn iąc y m i s ł u ż b ę ,  o b a d w a j  k a p ła n i  m ie j­
scow i i kilku c z ło n k ó w  szlacht} '.  P o d c z a s  o b ia ­
du p r z e g r y w a ł a  m u z y k a  c. k. p u łk u  p iecho ty  
hr. Kuloz, a c a ł a  okolica b y ł a  o św ie tlona  n ieu ­
s tannym  ogniem bengalskim .

T a k ż e  c a ł e  miasto b y ło  o św ie t lo n e ,  w  w M u  
oknach  j a ś n ia ły  g u s to w n e ,  s tosow nem i napisam i 
opa t rz o n e  t r a u s p a re n ta ,  i a ż  do późnej nocy p r z e ­
c h a d z a ły  s ię  po mieście ty s ią c e  osób.

N a  drug i dzi n z r a n a  o godzin ie  7m ej u d a ł  
s ię  J . C . M o ś ć  do L iso w ic ,  gd z ie  w  la sa c h  k a ­
m era lnych  w ie lk a  o b ła w a  się  o d b y ła .  J . C . M o ś ć  
b y ł  tak  da lece  zad o w o lo n y  temi ł o w a m i ,  że  a -  
r a z  na miejscu  r a c z y ł  z a sz c z y c ić  n a j ł a ś k a w ie j  
p o c h w a łą  s w o ją  za  poczyn ione  w tej m ierze  p r z y ­
go to w an ia ,  r a d c ę  g u b ern ia lnego  p. K ra t te r ,  k o ­
ry  s ię  z a jm o w a ł  u rzą d zen iem  p o lo w a n ia ,  j a k o -  
też po ru cz n ik a  p. V uss in  i c a ł e  p e rso n a le  k am e­
ra lnych  u rz ę d n ik ó w  leśnych .

R e zu l ta t  po low an ia  b y ł  b a rd z o  zn a c z n y ,  po ­
n ie w a ż  za  6  raz am i,  p rzy c zem  7 2  s t r z a ł ó w  p a ­
d ło ,  za s trze lo n o  w  ogóle 8  d z ik ó w ,  i 8  sa rn ,  4  
lisy i 2  z a j ą c e ,  z czego  J C M o ś ć  2  dziki i 2  s a r ­
ny w ł a s n ą  r ę k ą  ub ił.

P o  godzin ie  3 e j  z p o łu d n ia  p o w ró c i ł  J C M o ś ć  
z p o lo w a n ia ,  z o s t a ł  rów nie  jak  w c z o ra js z e g o  
dnia p r z y ję ty  z ok rzykam i r a d o ś c i ,  a o godzin ie  
p ó ł  do 4 te j  o p u ś c i ł  m iasto  S t r y j  i u d a ł  s ię  w  da l­
s z ą  podróż  p rz e z  S a m b o r ,  g d z ie  s ta w a n o  na 
noc leg ,  p o p rz e d z a n y  konnym o r s z a k ie m , s k ł a ­
da jąc y m  się  z 4 0 t u  m ło d y c h  w ie ś n ia k ó w  z p a ń ­
s tw a  S k o ie  i S y n o w u d z k o ,  ś ród  n a j s z c z e r s z y c h  
ży c z e ń  i b ło g o s ł a w ie ń s tw  zg ro m adzonego  ludu 
w  n a jw e se lsz e m  usposobien iu  i j a k  na j lepszem  
zd row iu .

P r z y  pożegnan iu  r a c z y ł  N P a n  w  ch w il i ,  g d y  
w s ia d a ł  do p o w o z u ,  w y r a z i ć  n a j ł a ś k a w ie j  kil­
kak ro tn ie  po d z ięk o w an ie  sw o je  z a  p rzy ję c ie ,  
panu s ta ro śc ie  obw odow em u. ( G .  L . )

C o n s t. B I. a u s  B ó h m e n  p isze  w  k o re sp o u d e n -  
cyi z W ie d n ia :  N a jw a ż n ie j s z e  dla Galicyi p y t a ­
nie w y n a g ro d z e ń  z a  uw olnienie  g r u n to w e ,  zbli­
ża  s i ę  d o  s ta n o w c z e g o  r o z s t r z y g n ię c ia ;  g d y ż N .  
I»an u w z g l ę d n i a j ą c  ż y c z e n i a  i s m u t n y  s t a n  w ł a ­
ścicieli z ie m s k ic h ,  n a k a z a ł ,  ab y  p ra c e  do teoo 
p rzedm iotu  odn o sz ąc e  s ię  w  k o m is j i  uw oln ien ia  
g ru n to w e g o ,  j a k  tylko można n a jp rę d z e j  s ię  po ­
s p ie s z y ły .

C o st. B I. a . B oh . donosi ze L w o w a :  J e s ie ń  
ze sw o jem  d żd ż y s te m  p o w ie t rz e m ,  już się  u nas  
o s ie d l i ł a ,  a n a d e r  n iek o rz y s tn e  s tosunki l u d u .  
bardzo  się  mocno cz u ć  d a j ą ,  z w ł a s z c z a  p r z y  
s p e k u la c ja c h  z b o ż o w y c h  niczein n ie o g ra n icz o ­
nych. Pomimo, że  ż n iw a  te go roczne  w  ogóle le­
psze  s ą  n iż  ś r e d n ie ,  a w  n iek tó rych  okolicach 
doskonale  s ię  u d a ły ,  n igdzie  z a ś  w y ją w s z y  szkód  
p rz e z  w y le w y  poniesionych  niem ogą być poli­
czone m iędzy  z ł e  z u p e łn ie ;  p rz e c ie ż  ceny zbóż  
po n a jzn a c z n ie js z y c h  t a rg o w isk a c h  k ra ju  s z tu -  
cznemi środkam i sp e k u lac y i  d o s z ły  do n ie z w y ­
k łe j  w ysokośc i .  O sob liw ie  w y s o k o ś ć  cen d a ł a  
s ię  poznać  w e  w sch o d n ich  s t ro n ac h  k r a ju ,  
czego  tem mniej o c z e k iw a ć  n a l e ż a ł o ,  że  u ro ­
dza jność  podolsk ich  ł a n ó w  p o tw ie rd z o n ą  z o s ta ­
ł a  i w  tym roku. N iż s z e  k la sy  ludności tej o -  
kolicy do tkn ię te  z o s ta ły ;  zd ro ż en ie m  k u k u ru d z y ,  
Co ró w n ież  n a s tą p i ło  za  p rzybyc iem  na tam te j­
sz e  ta rg i  obcych  h an d la rz y  z b o ż a ,  k tó rz y  też  

oś chcieli za rob ić .  S z a c h r a j s tw o  zb o ż o w e  w  t a ­
kim k ra ju  jak  G a l i c y a ,  k tó ry  w y łą c z n i e  ż y je  
p r o d u k c ją  ro ln iczą  i handlem zb o ż o w y m ,  z a s ł u ­
gu je  na  g ł ę b s z e  za s ta n o w ie n ie  się .  P o t r z e b a  tu

Rzeczypospolitej jest, particulariter W. M. W. MPana 
wiadomym czynię, iż auscommenderowanych ludzi 
tok z kaw alery i , jako y z infanteryi na recogno-  
skowanie położenia miejsca posławszy, w też tropy 
wszelakie Awantasie mającym awansować rozkazano, 
po zad zostawiwszy niektóre skwadrony dla secun- 
dowania, y tak szeregami Scharm iicle  zwodzić, a 
potem na nieprzyjacielu retirującym się do Malborku 
wiacnae i tam g0 attakować, redutami na około 
b lok ie row ac, baterie i palisady z Szanckorbami na- 
fassowanemi postawić, a potężnie ścisnąwszy Lauf- 
grabami do mego appr0ssiować, miesca wszytkie 
czuyną szyldwacntą obwiodszy, nieustraszonym ku- 
raziem do uczciwych tractatów nieprzyjaciela tego 
przywieść sforcujemy• Hosp o j 0 ra  W ołoskiego Am- 
basiator o c/.eni tu y > wiem, że wiedzieć raczysz, 
krótko jednak w czein witał j .  K M o ść  o p i su j ę 
Był na nim szkarłatny NlwaniUsz z Janczarskim 
sznurkiem z Turska niczem niepodbity; j4ur|a z na_ 
marszczeniem krótko kwarciana,  pas sakieski arab­
skim złotem przetykany z Arragońskim węzłem, przy 
boku bułat z Bułgarska uwiązany, a Sawług u niego, 
za pasem ianziar z jedny a z drugiey bujak strony! 
Miasto Czerkiesa czapka Rum elska , broda czeska, 
z Turska wrąb wolny w łeb  mająca; Szarawary per­
skie opadłe z francuska urobione; ogolenie janczar­
skie z czupryną czerkaską; but z Albańskim napią-

l m u którego podkówki Ordyńskie a Macedońskie 
ostrogi; na kurcie Saltemberka Jamurłukowa krojem 
kaziaki urobiona, z pętlicami do ko lan ; Turski koń 
pod nim zacnie z arabska piątnowany zdał się pod 
tysiąc węgierskich; na siedle kozłóbackim digniasto 
Mściuka Kindiadowy ciągnionem złotem wysoko na 
kapie haftowany; potrzeby u siodła z Torkmiszu do­
brego, strzemiona bułgarskie, rząd Turski na jaspi­
sie turkusami w złoto osadzony; w ręku miał bełtę 
kształtem kilofa na toporzysku w flader z indyjskiego 
d rzew a; a sam by ł Serbin, y prawie znać że Kamun- 
aga stary. Arnheiin habdankował y adiu przy pocało­
waniu ręki J. K. Mości wziąwszy arti lerią , którą 
przyprowadził był z sobą, p rzedał,  której in gene- 
re jak wiele sztuk b y ło ,  nie jes t mi przy pamięci; 
wiem to jednk; że były  kąrtany, półkartany, Bazy- 
liszki,  Coluinbriny, T acry ,  Falkonety , Emerylony 
z ladszuflami, wiszerami, tamponami, cindrotami y 
innymi apparatami do municyj wojennej należącymi, 
były też Mozdzierze incamerowane ognistym kulom 
s łużące ,  Petardy do wyrzucania bram, także do czy­
nienia bresze wielgą force mające. Xiąźe Mość 
Saskie Feld Marszalkiem na iego mieiscu, a Graf 
Mórifellt Regiment iego pod Oberkieyt swoy uj ą ł ; 
którzy na zimę pewnie garnisuny swoie mieć w Pru- 
siech będą. Wielce są bowiem przez głód rumo- 
wane. Morowe też in dies bierze vim powietrze.

Dłuźszem pisaniem WMWPana niebawiąc; Czołobi­
tność moią ludzkości WMWPana ofiaruię.

WMWPana Sługa y Towarzysz 
iak miły brat swym własnym rękopisem

Wasiciński Seweryn Wawrzyniec.

Wiadomości Artystyczne.

Donosiliśmw już dawniej o wyjeżdzie p. Korne a 
Szlegla do Multan i Wołoszczyzny i o powodzeniu 
jego artyslycznem; teraz znajdujemy w Mołdawskim 
dzienniku pod napisem Zim brul, wychodzącym w Jas-  
sach następujący artykuł z dnia 20  września b. r . : 
„Pan Kornel Szlegiel Polan rodem, który cwiczył się 
w sztuce malarskiej wM nichowie, Paiyżu i Rzymie 
przez ciąg lat jedynastu ,  uczęszczając do pracowni 
najpierwszych mistrzów sz tuk i, wykonał w czasie 
krótkiego pobytu w Jassach kilka obrazów świad­
czących o niepospolitym jego ta encie. Między in* 
nemi portret panującego księcia uderza doskonało­
ścią kompozycyi i kolorytu.

„Z niemałą także pociechą oglądaliśmy w jego pra­
cowni obrazy mające związek z naszym krajem

(Mołdawią); i tak: przedmiotem jednego jest wie­
śn ia k  siedzący na skale i przegrywający na inultan- 
c c ;  diugm g0 zas kuźnia, gdzie postylion trzyma 
konia o ucia. Artysta ten niebawem zamierza 
opuście Mul tany i udać się na Wschód. Niemoźeiny 
nic epsztgo życzyć jego talentowi artystycznemu, 
JWschodu?“ * natchnień pod pięknem niebem

Każda taka wiadomość pociesza nas i pozwala tu­
szyć, że kiedyś może sztuka nasza ojczysta, podo- 
m it  jak poezya, zyska i za granicami Polski sławę 
j wziętojć. Nadzieje tę stwierdzają młodzi nasi a r -  
yscij którzy nieustają w pracy, i tak: p. Loreno- 

wicz wykończył wielki obraz przedstawiający Tata- 
fa porywającego brankę polską i teraz nową zaj­
muje się kompozycyą, którćj widzieliśmy pierwszy 
skic, a który obiecuje obraz głęboko pomyślany.—- 
P. Łuszczkiewicz wykonawszy obraz al fresco w ko­
ściele XX. Pijarów, przemyśliwa o nowym obrazie 
historycznym wielkiego rozmiaru, a mającym się 
odnosić do dziejów Uniwersytetu Jagiellońskiego.— 
Pana Płonczyńskiego widoki akwarellowe Kalwaryi 
coraz mają być doskonalsze —  zachowujemy sobie 
na późniój obszerniej o nich pomówić.

>=»
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s tarannej  i powolnej p•oprawy stosunków, a do lokręgowy okoliczność 
ynie występując  przeciwfowocności  egzekucyi ,tego przy jść  może jed 

spekulacyoni zbożowym;  gdyż  jesteśmy w  zu­
pełnej  zgodzie z nowemi systematami ekonomi - 
cznemi , że drożyznę  choćby sztucznie s tw or zo ­
ną ,  sztucznemi przeciw środkami nie należy po­
ko nywać ,  jeżeli z ł e  nie ma się je szcze  po­
mnożyć. maxam

W i e d e ń  9  listopada. Z e  S t y r y i ,  Karynfyi ,  
Tyrolu i Lombardy! nadchodzą ciągle smutne 
wiadomości o w y le w a c h ,  i z rządzonych  przez 
aie szkodach tak własnośc i  p rywatnej  jako 
publicznej. Mosty,  drogi bite i koleje żelazne  
zniszczone ,  poprzerywane  tamy i pola zasiane 
stoją w wielu okolicach pod wodą.  Dziś niepo­
dobna obliczyć szkód ja k ie  dotknę ły skarb i p ry ­
w a tn y c h ,  ale wnosząc  z obszerności  okolic po­
wodzią  na w iedzonych , przypuśc ić  t r z e b a , iż są 
ogromne i że nie w jedne/n miejsc ............

w r a z  z dowodem b e z - Avacyi pos tanowił  koniecznie w swoim S ł o w i a n -  głości, większość  o k a z a ł a  się bardzo s ł a b a  a 
iz  odstaw i urzędowi po-,.skini Przeglądz ie,  wyd ać  gramatykę  ogólną s ło- jp .  Ber ryer  niemógł  się utrzymać z p r o p o z y c j a  
nieuiszczone,  p rzes łane  .wiańską.  J akżeby  tu jednak można rachowaćlkomissyi  ś ledcze j ,  przeciw ' w ł a d z y  wykonaw-

ogromne i ze me w j e d n e m  miejscu bliskość zi 
my zapowiedz ią  jest nędzy.  Ostatnie wiadomo­
ści o powodziach są nas tępujące :

/  Wero ny  7 l istopada. Mosty na Cordevolo 
Mae  prawie zupełnie zniszczone.  Strada  d’A -

Fellalemagna na wielu miejscach uszkodzona. 
Taglmmento i Torre we  Frianche niezmierne 
szkody zr ządz i ły .  Mosty i tamy po części roz ­
burzone lub uszkodzone,  a wszys tkie  komuni­
k a c j a  poprzerywane.  P rz y  Gorzone ,  Fraissine 
i Canal di Battaglia woda  vy kilku miejscach 
Wystąpiła.  A dy ga  i Po  w praw dzie już opadają,  
ale po 3 6  godzinnej pogodzie,  na nowo deszcz 
lać po czyna ,  co daje powód nowych obaw. 
Wszędz ie  dokł ada j ą  staranności  aby' się zabe z ­
pieczyć i p rzywrócić  komunikacye.

D ra w a  i M u r  podobneż spustoszenia poczy­
n i ła ,  jak w n o sz ą ,  z pow'odu spa dł ych  chmur 
w K a r y n t y i ; A dy ga  w’ Tyrolu podobnież. Mia 
sto W a r a ż d y n  zalane przez  Dr aw ę  w trzeciej 
częśc i ,  wiele domów' się już zawal i ło .  S a w a  
również za la ła  c a ł ą  dolinę,  która przy lada na­
wet wezbraniu zwykle  stoi pod wodą.  Marburg  
także częściowo zalany w niższych u l icach,  j e ­
dnak woda  zaczyna już tam opadać.  W  wielu 
miejscach mianowicie w Styryi  dużo ludzi po- 
tonęło lub w' gruzach podmytych i walących  się 
domów zginęło.  Gazeta Celoioiecka zawiera  
Wezwanie p. namiestnika o dobroczynne sk ładki  
dla nieszczęśl iwych pozbawionych przy tu łku  
cldeba. W  okolicach nadto Innsbrucku s p a d ł  
śnieg tak wielki ,  że włościanie  na ta rg  do mia­
sta dostać się nie mogli.

  A’or r.  Austr. pisze:  Nowa us tawa o o p ł a -
tach, datowana  jest,  j a k  wiadomo, pod dniem 9  
•utego 1 8 5 0  r., a od tego czasu wszystkie  ta -  

sądowe i hipoteczne,  jak również  wszelkie 
difle op łaty  wedle  jej  przepisów uiszczane by­
wają.  Je d n ak  z dawniejszych  czasów'  za leg ły  
liczne należytości tego rodza ju ,  i o k a z a ł ,  się 
potrzeba ściągnięcia ich na na jpros t sze j ,  o ile 
•nożna, a zarazem na jszybszej  drodze.  W  skut ­
ku tego wydane  zostało na jwyższe  rozpor zą ­
dzenie z ii. 5 października r. b. ,  którego g ł ó ­
wne przepisy dadzą  się streścić jak następuje.  
Opłaty,  o których mowa, dziclti się na dwie ka-

datkowemu.  Pozycye 
będą następnie do 
w e j , a od l 
b o w e j , celem 
ilości t akowj 
rządzenie to „
st rony dawnym władzom patrymonialriym, z d r u - ł n o w ę ,  a jak mało tam nawet,  gdzie war to j e s t  miści niemogli p rzezwyciężyć niemu

j w i _ publ icznemu, znaczne,  j a k  na gorl iwośc i ,  tego widocznym przykła dem p 
z rodło  dochodów. jwia jące  się ciągle wieści o zniesieniu nas

lyceum.

giei zaś skarbowi publ 
teraz otworzy 

— N agł y  i ogromny wzros t  agio na monecie 
krusz czow ć j , p r ze raża  mieszkańców. Nadarem­
nie szuka ją  przyczyny tego z jawiska  g ie łdo-  
w e g o ,  z w ł a s z c z a  że część  nowej pożyczki o-  
bróconą być mia ła na umorzenie banknotów, 
p. minister skarbu og ła sz a ją c  ją ,  zapowiedz ia ł  
że lubo fikcyą jest utrzymanie równowagi  mię­
dzy monetą br zęczącą  ’a pa pi e ro w ą ,  przecież 
p r z e z  skalę do l i t ery Ił. o ż y w i ł  nadz ieję ,  iż 
w' październiku r. p. różnica kursu zupe łnie

lego ry e : tj. należące się byłym komunalnym i 
patrymonialnym władzom s ą d o w y m ,  tudzież na­
leżące się do skarbu.  Co do pie rwszych,  wnie­
sienie o p ł a t ,  o ile t akowe nie s ięga ją  dawniej  
jak t rzy  lata przed dniem 7 września  1 8 4 8  r., 
tojest dniem, w' którym zasada  uwolnienia g ru n ­
towego prawnie  wyrzeczoną  z o s t a ł a ,  ma się 
odbyć przez c. k. sądy okręgowe,  w edle istnie­
jących przepisów.  Do tej czynności wybrane  
być maja te sądy ok rę gow e ,  które posiadają 
niepodzielne ks ięg i ,  rcjes tra i notaty.  Nadto 
•na być sporządzony spis wszys tkich za ległych  
"płat ,  najdalej po dzień 18  majaki  8 5 2  i w s k a ­
zane prawo do ich ściągnięcia.  8p is  ten ma z a ­
wierać  to wszystko,  co tylko do ściągnięcia tych 
Zaległości j e t  nieodzownem. Jeżel i  s łuszności  
opła” zaprzeczonem będz ie ,  natedy mają być 
przes łuchane w ł a d z e  miejskie lub dominia. J e ­
żeli przec iw słuszności  op ła t  żadna uzasadnio­
na przyczyna  nie będzie podaną ,  naówczas o-  
pPaty takowe winny być w potrzebie wyegz e­
kwowane . Uprawnione strony mają naznaczyć 
osobę zamieszka łą  w miejscu gdzie sąd urzę­
duje ,  która wniesione opł a ty  będzie poliezać i 
kwity w ła śc iw e  w yda wa ć .  Pod  względem z a ­
ległości dawniejszych,  tojest  przenoszących trzy 
lata od dnia 7  wrześn ia  1 8 4 8  r., postępowanie 
Powyższe miejsca mieć niemoże,  a s t ro nom  s ł u -  
ży jedynie  zwycza jna  droga p raw a  do upomi­
nania s i ę ,  chyb8 że z w ło k a  p ow st a ła  z udo­
godnionego zezwolenia na op ła tę  ratami.
. Co do drugiej kategoryi op ł a t  — • 
jacvch  być  ściaganemi przez da 
trymoniafne n a  rzecz skarbu publ
danem zos ta ło w ła śc iw e  polecenie,  iżby w ł a -

zaginie. Pressa  wróży ,  że nowa taryfa celna 
sowicie wynagrodzi  s t ra ty  na walucie ponoszone.

Const. Ulali ci, Jibh, donosi z Wiednia .  
W ys ok a  komissya zajmująca się rewizj  ą  ustawy,  
z powodu mnogości p rac  s w oi ch ,  podziel i ła się 
na 2  oddział) ' .  W  p ie rwszym zasiadają  pp. mi­
nistrowie Dr. D ach ,  Baumgar tner  i K a r d  Kraus;  
w drugiej pp. radzcy  S tanu  Bu rkhard t ,  Salvotti  

S z o g e n y i ; w obu oddzia łach prezyduje p. bar. 
Kiiheck. Pan  zadowolniony z mieszkańców 
Galicy: ,  pos tanowił  s tanowczą  organizac ję  tego 
kraju,  o ile się da najrychlej  w  życie w p r o w a -

z ić ,  i w tym względz ie  n a k a z a ł  obszerne przed ­
ło żyć  sobie projektu.  M ó w i ą ,  że w tym kraju 
podnoszą się g ło s y  poważne* za przywróceniem 
dawnego podzia łu na obwody

— Oa eg di j  przybyli  tu a rcyks.  Albrecht  gu­
bernator W ę g ie r  i arej 'ks.  Baj  ner młodszy.  Ten 
ostatni z Tyrolu.

— Z  okolic Wiednia  nadchodzą te raz  t rans­
portu broni gw ardy i  narodowej.  Niektóre gminy 
z r z e k ły  się wynag rodzeń  za takową.

—  Z  p r z y s z ł ą  wiosną wykończony będzie 
ogromny a r s e n a ł  przed linią be lwederską  do 
tyła .  iż z dawnej zbrojowni,  która na użytek 
pryw atny  sp rzedaną  zostanie,  przeniesionemi 
będą sk ł a d y  broni i warsz ta ty .

— P- Menneval  p ie rwszy  sek re ta r z  poselstwa 
francuskiego w  W iedn iu ,  wyjeżdża  z tąd  w tj'ch 
dniach. Z  im ia m w a n y  on z o s ta ł  posłem w I .on-  
dynie.

Naczelnie) '  komissyj k rajowych uwolnienia 
gruntowego,  wezwani  zostali w przysz łym mie­
siącu do W i e d n i a  dla n a r a d z e n i a  się nad pro­
jektem zniesienia służcbnictw.

Po n ie waż  z d. 8  grudnia kończy się od­
siedziany a reszt  S a p h i r a ,  przeto pozwolono mu 
rozpocząć na nowo dziennik H u m o r i s t  z d. 1 
grudnia.

— l ir .  Stadion mia ł  zupe łnie w yz drow ieć  i 
już  nie powróci  do Graefenbergu,  lecz na wio­
snę przeds ięwezmie podróż w  góry;  zaś  fzm. 
bar. Haynau  zabawi  tam jeszcze przez  
na kuracyi.

K R O L E 8 T W O  P O L S K I E .
W a r s z a w a  8  l istopada. NPan,  zezwolić  r a ­

c z y ł  na zwolnienie szambelana hr. Bo le s ł awa  
Potockiego,  kura tora honorowego gimnaziutn Nie 
mirowskiego,  od p rz j ję te go  przez  niego zobo­
wiązania  urządzenia  w miasteczku swojem dz ie - 
dzicznein Bogopolu,  s z k o ły  powia towej szla ­
checkiej ,  p rzyjmując w  zamian d a r  jednorazowy 
hr. P o t ocki ego ,  w  kwocie 1 0 , 0 0 0  rsr.  na ko­
rzyść  zwiniętych z a k ł a d ó w  naukowych,  okręgu 
naukowego Kijowskiego poprzednio złożonj ' .

— N P a n ,  przychylnie do wstawienia  się JO.  
ks. namiestnika Kró le s tw a ,  najmiłościwićj  ze ­
zwolić r a c z y ł  na z łagodzenie  kary,  Aleksan­
drowi  Mireckiemu,  za  przestęps two polityczne 
w  r. 1 8 4 6  zes łanemu do Sybery i ,  do robót cięż­
kich,  na lat 1 0 ,  przez  uwolnienie go od tychże 
robót ,  z pozostawieniem na osiedleniu w S y ­
beryi. (K .  W . )

—  Czytamy w R uryerze W arszaw skim :  J e ­
żeli wszelkie żeglugi parowej  dotyczące  w ia ­
domości,  pilnie zbie rać  się s ta ramy, i w  piśmie 
naszem notujemy, w przekonaniu,  iż one czy tel ­
nikom nic są  obojętne;  to sądzimy , iż nic wię­
cej w tej mierze obchodzić ich nie może,  j ak  
wiadomość o powiększającej  się liczbie uczęs tni-  
ków tej ważne j krajowej  instytucyi.  Dziś więc 
nadewszys tko miło nam donieść,  iż lir. J a n  i A u ­
gus t  Z  ani oj scj ' ,  idąc za zaszczytnym bra ta  p r zy ­
k ła de m ,  i doprowadza jąc  do skutku ,  zapewne 
oddawna w  tej mierze powzięte zamiary ,  sta 
nowczo w tych czasach  przyjęli  już udzia ły  
w spółce  istniejącej pod firmą ich brata „ A n ­
drzeja  lir. Zamojskiego et CompA Tym sposo­
bem pomnożone dotychczasowe grono szano­
wnych pezeds ięwzięc ia  żeglugi  parowej  spólni- 
ków, liczy ich obecnie sześc iu ,  któremi s ą :  lir,

w oj ej
pona— anlypatyi .  Odłożony na jutro wy bór czwar tego  

zego v i ce -prezcsa  mało,  p.jFaucher zos tawia  nadziei.  
L ew a  chcąc go obalić,  da niechybnie g ł o s y  s w e  
p. Vitet i p rzeprowadzi  go, chociaż ka ndyda ta  
jegitymistycznego.  Wczora jsza  decyzya  j e s z c z e  
nie dozwala nic wnosić o losie prawa z d. 3 1  
maja. J a k  się zda je  prezydent  postawiwszy krok 
śmiały,  będzie z w y k ł y m  sobie obyczajem s k a ­
z y w a ł  umiarkowanie  i już dzisiaj  ma oświad­
c z a ć ,  ze się z a w czas u  poddaje decyzyi więk­
szości. Cóz się stanie z nowym projektem w y ­
bo rczym ! Odes łany  zape wn e  zostanie do Rady 
Stanu  i wróci  następnie do I zb y .  P r z e z  ten 
czas obie st rony będą wzajemnie  się porozu­
miewać i kiedy kwesty;i  p r aw a  wybo rczego  od 
której p rezydeneya Bonapar tego z a w is ła ,  pozo­
stanie w  zawies zeniu ,  umilkną inni kandydaci ,  
dla których w ła śc iw ie  w tedy  dopiero o twiera

zimę

— Gaz. Pragslta donosi z W ie d n ia ,  iż od 
kwietnia do po łow y października wybito w  men­
nicy t rzechkra jcarowyeh sztuk 3 0 0  cent. D w u -  
kra jcarowych 4 0  cent. 1 -kra jca rowych  zaś  3 0 0 0  
cei t. Prócz  tego '/2 i V4-k ra jcarowych więcej  
niż na 3 0 , 0 0 0  z ł r .  Dukatów wybito w w a r to ­
ści 5 ,278 ,752  z ł r .  2 - re ń sk o w y c h  talarów sztuk 
1 2 7 , 0 1 4 ,  a cwancygierów przeszło na 8  mili­
onów z ł r .

—  W  czasie podróży a rcyks.  Alberta po W ę ­
g r z e c h ,  J a zyg ow ie  i Kumanie otrzymali p a ł a ­
sze dla parady ,  a teraz takowe im napo wrót o -  
debrano.

— W  Kar lsburgu w  S ie d m io g ro d z ie  znale ­
z iono  w tych dniach u jedne j  wdowy 7 6 1 5  z ł r ;  
w banknotach rewolucyjnych.

—  Czytamy w koresp. austr. Z  Wenccyi  7 
l istopada donoszą n a m : Inżynier  Curte z Yicen- 
zy z powodu kupna losów pożyczki Mazzinie -  
go ,  skazany  zos t a ł  na śmierć,  w drodze zaś  ł a ­
ski kara ta zmienioną zos ta ła  na 8  letnie wię­
zienie. Kupiec Giacomell 
bezimienny w z y w a ją c y  go

i

Andrzej  Zamojski ,  p. E d w a r d  Guibert ,  lir. Adam 
Potocki ,  Kazimierz  Z y b e r g  Plater ,  J a n  i August  
Zamojscy.

F R A N C Y  A.
P a r y ż  5 listopada. (D zisiejsze posiedzenie 

Zgromadzenia narodowego.')
Dzisiejsze posiedzenie ze sz ło  na wyborze  bió 

ra. Pr zy  nominacyi p rezesa  Izby,  rezultat  o- 
k a z a ł  s ię  następujący:

1*. Dupin s t a r szy  3 6 7 .
1*. Michel dc Bourges 1 8 5 .

A zatem p. Dupin ogłoszony z o s .a ł  prezesem
Izby.

P r z y  nominacyi v i ce -prezes , ’w
PP.  J e n e r a ł  Bedeau

D a r u ..................
Denis Benoist  
Leon Fa uche r  
V i t e t ..................

o
A

3 6 9  P P .  Grcvy . . 14
3 2 7  „ Beaune.  . 14
3 0 6  „ S c h o e l c h e r l 2
2 0 8  „ Baroche  . . 6
1 7 5  „ Jeu .  Lamo

riciere 3
Math ieu  (jDróme) 1 4 9  „ Char ra s  . . 1
zatem pp. j e ne ra ł  B e d e a u , Daru i Denis 

Benoist  ogłoszeni  zostali v ice-prezesami.  W y ­
bór czwar tego v ice-prezesa  odłożony do jut ra.

Sekre ta rzami  mianowani :  pp. Yva n ,  Chapot,  
L acaze  i Moulin. W y b ó r  dwóch drugich sekr.  
odłożony do jutra.

—  Pose ls two prezydenta  jak naturalnie było 
przedmiotem powszechnej p rzez  wczora j  i dzi­
siaj rozmowy.  W s z y s c y  przyznawa l i ,  że jest 
••łożone bardzo z ręcznie ,  ale konserwatyści  nie- 
dali się uwieść duchem konserwatywnym,  który 
w tym dokumencie zda je  się przeważać .  Or ga -  
na monarchiczne:  Debaty, Assemblee Rationale , 
Drdre, Union, Opinion Publiguc, potępiają go 
bardzo surowo nawet  gw a ł to w n ie ,  twierdząc ,  

prezydent z e r w a ł  z par tyą  porządku i r zu -
•tała na 8  letnie wię- jCi ł  się w objęcia ostatniej lewej.  Poczytu ją  go 
i ,  który o t rzymał  listiza a tak opinii większości;  mówią g łośno,  że pre-  
* do utw'orzenia korni-v . jdcn t  egoistycznym rachubom poświęca  z b a -

letu rewolucyjnego,  i t akowy przed w ł a d z ą  za- j  wienie kraju '  poselstwem swem żebrze  popu- 
taił ,  skazany  na 11 lat więz ien ia ,  ale kara ta^arnośc i i większość s ta ra  się podać w pogardę,  
z łagodzoną  z os ta ła  do 5 lat.

Gazeta Tryestska  donosi z  Z agrzeb ia :  
S p raw a  panslaw istyeznego język a  szybko się  
zak oń czy ła .  Rząd rossy jsk i ,  który w' podnie-

jacki

 .. .ększość s ta ra się podać w pogardę
Nigdy jeszcze  minister )um ,  nigdy je sz cze  mo­
narchia z taką  lekkością n i c t r ak tow ały  Izby. 

dzienniki  republikanckie przy jmują go życzl i-  
. w'ie, ale nieumieją czy niechcą utaić swej oba-

sieniu tej kwestyi  u p a t r y w a ł  zapewne s t ronę .wy.  Sfecfe prz yzna j e ,  że od d. 2 0  grudnia ' zy cya  przejść może. Jenera ł
•w szy  dzień republikancki w  h i-jm iew a się  z partyą t a v a ig n
’  ” J c ie sz y  s ię  z tryumfu z legitymistami^ P

.. , —  r ~- ^ ~  R ationa l poć '
do (ego jedna*  medale o s t r zega ,  że nie wrierzy aby prezy 

wsnnminoc. no- czyni ł  to bez osobistego interesu

się pole, kiedy L.  Napoleona jako w s p ó ł z a w o ­
dnika niemają.

D a r )  z 4 l istopada. Oto jest p rojekt  w s p o ­
mniany przez  nas,  po ki lkakroć ,  z łożony w czo­
raj przez  kwes torów zgromadzenia w biórze.

Art.  1. „ P re z e s  Zgromadzenia  narodowego,  
obowiązany  jest cz uw ać  nad jego wewnęt rznem 
i zewnęt rznem bezpieczeństwem.

„ W  imieniu Zgromadzen ia  w'ykonywa on p r a ­
wo, przyznane  w ł a d z y  prawodawcze j  a r tyku ­
łem 3 2  kons lytucyi ,  tojest p rawo oznaczenia 
s i ły  zbrojnej  zebranej  dla bezpieczeństwa Izby, 
rozrządzania nią i mianowania jej komendanta.

„ W  tym celu może z a w e z w a ć  s i ły  zbrojnej  i 
wszystkich w ł a d z ,  których pomoc uzna je  za po­
trzebną.

„Może bezpośrednio z a w e z w a ć  wszystkich  
oficerów komenderujących i podwładnych ,  któ­
rzy mu są  obowiązani  do p o s ł u sz e ń s tw a ,  pod 
karą oznaczoną prawami .

Art .  2. „P re zes  może upoważnić  kwes torów,  
lub jednego z n ich ,  do wykonania tego prawa.

Art .  3.  „Obecne prawo umieszczone będzie 
w rozkaz ie  dziennym armii ,  i obwieszczone  we 
wszys tkich koszarach na ca łom terytoryum R z e ­
czypospolitej".

Kwes torowie  ( P o J P-) Baze,  I .eFIÓ, D e P a n a t .  
Pro jek t  ten, nacechowany nieufnością w zg lę ­

dem prezydenta  i ministrów, w y w o ł a n y  zos ta ł  
okólnikiem ministra wojny.  Z a r a z  po ogłoszeniu 
tegoż, jeden z kwes torów p o s ł a ł  rozkaz  do 
k o sza r  z ż ądan iem , aby  jeden batalion p r z y b y ł  do 
Zgromadzenia.  Major ,  który rozkaz  ten odebra ł ,  
od po w ie dz ia ł , że bez woli komendanta nicmożc 
usłuchać  rozkazu  kwestora.  Można  sobie w y ­
obrazić,  jak przykre  wniosek ten na osobach 
rządowych uczyni ł  wrażenie.  Z e b r a ł o  się około 
2 0 0  reprezentan tów konse rwatywnyc h u pana 
Daru,  ktorz) się zobowiązal i  wot ować  przec iw 
niemu; podobnież republ ikanie,  poczytu jąc  go 
jako  w y w o ła n y  nowym projektem p r a w a  w y ­
borczego i j ako  spisek większości  p rzec iw p re ­
zydentowi i Rzeczypospoli tej ,  P.  Girardin przy­
pomina,  że w r. 1 7 9 3  konweneya  republikań-.  
ska osądz i ła  króla i oba li ła  monarchią,  a dzi­
siaj k o n w e n c ja  monarchiczna chce sądzić pre­
zydenta i obalić Rzeczpospoli tą.  C onstitution -  
net z w r a c a  u w a g ę ,  że na mocy tego prawa,  
jeden kwes tor  będzie mógł  d a w a ć  rozkazy  tak 
dobrze  naczelnemu komendantowi armii p a r y z -  
kiej, j ak  prostemu kapra lowi ,  że będzie mógł  
żądać  pomocy od wszystk ich  w ł a d z ,  które obo­
wiązane  są  do pos łuszeńs twa prezydentowi  Rze­
czypospolitej .  Jcżl i  rozkazy  w ł a d z y  p raw o d aw ­
czej i wykonawcze j  będą sprzeczne ,  kogoż 
mają  s łu ch ać  urzędnicy i oficerowie? Dlatego 
doradza  żar tobl iwie C ons’itu tionnel, aby,  jeżli 
ten projekt  będzie przyjęty,  p rezes  Izby z a ż ą ­
d a ł  natychmiast  całej  s i ły  zbrojnej jaka jest  
w P a r y ż u ,  bo lepiej aby armia zos tawa ła  pod 
rozkazami  jednej, niż dwóch wła dz .  Lecz w  co 
się naówczas  obróci a r ty k u ł  5 0 ty  kons ly tucyi ,  
który s i łę  zbrojną  oddaje pod rozporządzenie  
prezydenta?  — J a k  wykazal i śmy wczora j  , niini- 
steryum s tawione  j e s t  w przykrem położeniu,  
iż niemoże się sprzeciwiać p ro je k to w i , aby n ;e 
mniemano, iż gotuje zamachy p rzec iw  Z g r o m a ­
dzeniu. Niektóre dzienniki t w i e r d z ą , p ropo-  

-  J e n e r a ł  L e m  p£ro^ _
s  „  a c a ,  p. de Panat
R aze  z  orleanistami. Chodzi

przyzw

«  11  J  U I 1 I 1 U  / i  ł r f£l V  IWIOf* V l i  r * ‘ ' ' r t l l l c ł l t t l l !  ! •

Rational podobnież,*o wybór  j e n e r a ł a , ktoregoby Zgromadzenie po-  
izydent u - s t a w i ł o  na czele s i ły  zbrojnej .  Nim ma być }e“d i a n  • |  n  i / j  •  i i  i  n i  i i i  r* -  i

Inerał  Bedeau ,  gd yż  republ ikanie nieprzyjęliby 
Cłiangarniera , a m onarchiści  odrzuca Cavaignaea. 

,  Najważnie jszym przedmiotem rozmów dzisiej -
,' s ię ,  jeźl i  nie o b a w ą  s ych, ktoiy o d ją ł  c a ł y  interes posiedzeniu Izby  
i to niesnaskami w i ę k -  jest d j s k u s y a  biór nad prawem wyborczem. P o ­
mieszczanie widzą prze-  dajemy jej t reść z dzisiejszych dzienników w i e -

stolicy niejednakie ten dokument  ważny  C łia n g a r n ie r a  , a m onarchiśc i  odrzucą Cavaignaea. 
rażenie :  pap ie ry sp ad ły  o 2 0 — 3 5  c.j N ajw ażniejszym  przedmiotem r o z m ó w  dzisiej-  
k o ł a  niepokoiły 

Zgromadzenia
-zydentem.  M ie s z c z a n i e  , . ,
odwołaniu  p r a w a  z d. 31  maja jcdy- .czornych.
i ubezpiecza jący przec iw rewoJućyi.j Inoro j .. „ . __

a niezdaje s i ę  b y ć  tym wypadkiem w a łe m  / a  prawem z dnia 31 maja ,  mniemam 
-V* .■•<**esmci czv ze doświadczenie  nakazuje przep rowadzić  w  nim 

pewne zmiany a mimo to jestem mocno zd ecy -

pierwsi

?isiejszyi 

Pan W o ł o w s k i .  „Nie w o to -

.zdumiona , bo b y ła  p e w n a , że wcześniej  czy
później,  wybory  powszechne  muszą być p r z y -     ^  ̂  ̂ ____

. - . iw r ćcone. . . .  Suwany odrzucić projekt, który wam przedłożono.
- u . .        . . . .  . ---------, v  » p . » . . » t a p « e t o ,  jak siS| r ry Umf konserwatys tów w Zgromadzeniu j e s t  Nie mam w tem żadnej niechęci p rzec iw w ł a -

8*ę d ł u ż n i k a ,  ściągnięte być niemogą,  wtedy sąd zdaje,  pójdzie do ak t ,  lubo p. Hurban w  » ł o -  wątp l iwy.  Pr zec iw  wzięciu pod ro zw ag ę  n a - j d z y  w y k o n aw cze j , która jest w ciężkim błędzie;



C Z A S  z  Ś ro d y  1 2 .  Listopada 1 8 5 1 ,

do Zgromadzenia w ięc należy ostrzedz ją. Izba
powinna ce.uwac nad uirzymaniem koniecznej 
zasady, zasady rządu administracyjnego, która

a między niemi wiele doświadczonych już w w o j -

G o d n o s ćjest zakwestyonowaną w tej sprawie  
i honor Zgromadzenia nie
lić prostego odroczenia pra  .............. -
p r z y j ę t e g o  za znaczną większością. By/obyto

dozwalają mu u ęh w a-  
rawa z dnia 3 1  maja,

przyznaniem słuszności względem <yc*ł ZIT" 
wali się na ten pierwszy akt jej w ła d z y ,  i P o d ­
stawiali go jako zgw ałcen ie  konstytucji. .VI oz na 
ulepszyć prawo z dnia 31  maja i to się stanic 
albo wskutek prawa gminnego albo tez skutkiem
inicyatywy p a r l a m e n t a r n e j ,  ale niemożna potę­
piać samego s i e b i e  i poniżać się w oczach kraju, 
podajac się jako uprzejme narzędzie sprzecznyc h 
żądań* Co się tycze owego zmniejszenia liczby 
w yborców, które zmienia sposób wyboru pre- 

naródzy denta przez naród, przenosząc go do Zgro 
ni ad żenią , ta op nia nie da się niczem usprawie­
dliwić. Źle zacytowano tekst; liczba 2  milionów 
g ło só w  jest  najmniejszą, zasada chce aby w y ­
bór uskuteczniony był bezwzględną większością  
głosów , a jest 7  milionów wetujących. Niechaj  
pomną c i,  którzy żądają zmiany prawa z dnia 
3 1  maja, że one nie przejdą nigdy, bo znajdą 
przeciwników tak w  stronnikach odrzucenia 
jak w  stronnikach zatrzymania prawa

P. Antoni Thouret. „Chociaż kwestya jest 
ważna ograniczę się na kilku s łow ach , bo jest  
coś, co mówi za mnie, tojrst ja sn ość , potęga  i 
oczyw istość  prawa. Konstytucya uchwaliła  w y -  

i.r-ioPn le nrawo z dnia .11bory pow szechne, obcięło je prawo z dnia .11 
maja, wykreślając przeszło  .1 miliony wybor­
ców. Jeżli, jak mówicie, uszanowanie dla pra­
w a jest podstawą społeczeństwa, to w as zapy­
tam, któreż to jest pierwsze prawo, jeźli nie 
konstytucya? Pan W ołow ski utrzymuje, pan 
W ołow sk i,  który rzecz dziwna, występuje prze­
ciw prezydentowi, powiada, że godność i ho­
nor Zgromadzenia z a w is ły  od prawa z dnia 31  
maja; kiedy ja przeciwnie w id zę ,  że poza kon- 
stytucyą nie masz dla Zgromadzenia ani go­
dności ani honoru. Tak dobrze prezydent jak 
Zgromadzenie przeciw konstytucyi nie znaczą  
nic, nie podołają nic. Nie będę m ówił o nie­
konsekw encji ,  śmieszności, niemoralności, w y ­
pływającej z tego fatalnego prawa a potępio­
nego przez opinią publiczną i przez w ła d zę  w y ­
konawczą. Dosyć aby ją  ohydzić pod w z g lę ­
dem moralnym, powiem, że syna pozostawiana  
liście a ojca wykreśla. W  departamencie, któ­
ry reprezentuję, liczono w ed łu g  konstytucyi w y ­
borców' a90,0()(>. W  tym czasie administracya 
prefekturalna og ło s i ła  urzędową statystykę z r. 
1 8 5 1  i chociaż przychylna prawu z dnia 31
m a j a ,  z n a l a z ł a ,  izs t y l k o  1)<KM> o s ó b  n i e  m o g ł o  
się w y w ieść  z zamieszkania i ś r o d k ó w  z a r o b k u .  
Czyż tylko te 9 0 0 0  osób wykreślono z listy^

nie węgierskiej i zahartowanych pułków gwardyi.
-—• Od granicy pruskiej pisze Con. B. a. Boh. 

W niemieckich dziennikach wyczytujemy wiado­
mość istotnie szczególną na pierwszy rzut oka, 
iż w prowincjach nadbałtyckich E stonie , Łoty­
sze i Finnowie, tłumami się chrzczą. N asz Ka­
liski korespondent słusznie wzmiankę tę w  dzien­
nikach niemieckich znajdowaną za śmieszną po­
czytuje, gdyż zdawałoby się, iż wioski prowin­
cją nadbałtyckich zamieszkałe są przez pogan, 
którycli gorliwi odwiedzają apostołowie Z a ­
przeczyć w szakże n iem ożna, że wiadomość ta 
ma za sobą prawdę, pomimo błędnego jej przed­
stawienia. Już od wielu lat rząd rosyjski w y ­
sy ła  w te strony misjonarzy greckich, dla na­
uczania na swoją wiarę protestantów. W  mia­
stach Niemcami zaludnionych, n ie w ie lu  dało  
się jrozeiitów pozyskać, tern więcej jodnak po­
między mieszkańcami kraju Estami, Łotyszami 
i Finnami, czyli jak ich z w ą  w kraju Czuchoń­
cami, ludźmi niew ykształcouemi, których umie­
ją lada obietnicą ułudzić. W łaścic ie le  dóbr nie­
mieccy nie są oczywiście  w stanie zapobiedz tej 
propagandzie wscli dniego kośc io ła ,  lubo im te 
usiłowania nie są miłemi. W  w ielu jednak ra­
zach leżj’ to w  interesie szlacht}’, która zajmu­
jąc wysokie godności cywilne i wojskowe poj­
muje za żony córki rosyjskich magnatów, co po­
ciąga za sobą konieczność w ychow yw a ia dzie­
ci w  grecko-rosj jskiej wierze. W' ostatnich la­
tach zaprzestano nieco tej apostolskiej gorliwo­
ś c i gdyż przy wypadkach w Niemczech sąsie­
dnich, nie chciano nastręczać sposobności do

umarł w Ratvsbonic 1030

Jo fajkę znajo 
n a łożyw szy  na wierzch 

nastąpił wybuch ,

tamże Keplera, (urodtony 1571 
roku).

— Dwóch wyrobników w Pradze nnłnjowa  
memu sobie ogrodnikowi prochem 
tytuniu. W  czasie kurzenia 
wypali ł  ogrodnikowi oczy.

— Scribe napisał dotąd 306 sztuk dramatycznych.
— W  kościele wSecndenhorst, niedaleko Munster, odkry­

to ścienne malowidła z pierwsi ej połowy XIII w ieku. Podo­
bnież w Soest  znaleziono freska rom ńskic, jak się zdaje, 
jeszcze z początków XII wieku.

— Pruskie ministeryum handlu ydnło rozporządzenie, 
aby włoskie topole przy gościńcach powoli innym rodzajem 
drzew zastąpić, długie bowiem doświadczenie przekonało, iż 
drzewa te ułatwiają niezmiernie szerzenie się g a 3 i e n n i c  ze 
szkodą pól okolicznych.

— W  teatrze w Liege zdarzył się n iesłychany skandal. 
Pani Pretty śpiewaczka występowała, a w czasie jej śpie­
wu dały  się s ły s z e ć  gwizdania. Niejaki pan Itaillc baryton

porwawszy za kij Wpadł do parkietu i zaczą ł  nimopery
sykających okładać, co pani Pretty zc śmiechem zadowole­
nia przyjęła.  Policya natychmiast sic wm ieszała  i areszto­
w a ła  zuchwalca,  a d} lektor przyrzekł,  iż oboje natychmiast  
o Idali. Późniejsze dzienniki doniosły, żo Baille zos ta ł  ska  
zany na arerzt policyjny, po którego odsiedzeniu natychmiast  
winien opuścić Liege.

— Pora objadownnia l i c z n y  m uległa zmianom w ciągu kil­
ku wieków. W  l i  " ieku król francuzki objadował o 8 ra­
no, a sz ed ł  spać równo z kurami. J5a Henryka IV i Ludwi­
ka XIV siadano do stołu o 11 ej w południe, pod Ludwil iem 
XV o 2 ej i ten zwyczaj trw ał  aż do rcwolucyi. Jeszcze  przed 
50 laty król hiszpański jada ł  o 13 w południo. W  Anglii za 
Henryka VIII osoby dobrego tonu śniadały o 7ej, a objado- 
w a ły  o lOej rano. Z a królowej  Elżbiety: gdzie kawałek so -

wzburzenia się UaiJrs f Ó w ;  od niedawna j e d n a k j lo n e g o  miąsa i dzbanek piwa stanowiły śniadanie dam dwor-  
dawniejsze m isje  rozpoczęły  się na nowo i ś w ie -  skioh, objndowano o l i e j ,  a Wieczerzano o a lub Gej ; gdy  
tne zbierają ow oce ,  obecnie bowiem nie masz dziś zaledwie siadają o tej godzinie do objadu. Przypominam 
ani jednej wsi w E st la n d y i ,  Kurlandyi i Inflan- so b ie — mówi baron Vaerst — ze jejlen * moich znajomych
tarli, gdzieby się kilku przynajmniej nawróco­
nych greków nie znajdowało, i nie jedna cer­
kiew „ prawosławna “ buduje się w miejscu 
gdzie dawniej kościół wschodni ani jednego nie 
l iczy ł  zwolennika.

T U II C Y  A.
k o n s t a n t y  n a p o i  2 4  paźdz. Cholera okropne 

czyni spustoszenia w Bagdadzie. W przeciągu  
8  tin i przeszło 1 0 0 0  osób patlło jej ofiarą,

i z  o -

wyborczej? Nie, wykreślono i  4 5 , 0 0 0  obywa­
teli mających pomięszkanie i s ta ły  dochód z p r a -
cjr. Tak więc prawo z dnia 31  maja skazało  
na ostracyzm polityczny po łow ę ludności de­
partamentowej, ludności najoświeceńszej i naj­
spokojniejszej. Panowie z ręką na sercu o 
świadczam, że  równie jak w y lękam się stra­
szliwej rewolucyi w  roku 1 8 5 2 .  J e szcze  czas  
jest uniknąć j e j ,  zwróćcie narodowi jego pra­
wa. On jest wielki i wspaniałomyślny; on za­
pomina o tern, że się znaleźli tacy, co zapomnieli 
o jego szlachetności; ufajcie Franćyi, bo to w a­
sza matka i ojczyzna."

p rzy głosowaniu />. W ołoski z o s ta ł  kom isa­
r z e m , otrzymawszy 2 5  g ło sów . P. Michel de 
Bourges 1 7 .

Bióro drugie. P. Evaryst Bavoux z wielką
boleścią rozdziela się z rządem po raz pierwszj' 
w  tej kw esty i,  z rządem, któremu dotąd szcze ­
rze pomagał. Ale nie może zgodzić się* na znie­
sienie prawa z d. 31 maja. Przystałby chętnie, 
gdyby chodziło o pewne zmiany lecz wśród o-  
becnych okoliczności musi odrzucić projekt rzą­
dowy.

P'. B aze  mówi przeciw projektowi, m iano­
w any kom isarzem  otrzymawszy 2 4  g łosy . P. 
Schnelcher członek ostatniej lewej g ło so w  17.

Bióro trzecie. P. Chegaray z  wielką energią 
potępia projekt, dyskusja  toczy się zacięta. P. 
Chegaray m ianowany kom isarzem  większością  
2 5  g ło só w . P. Barnie stronnik projektu g ł o ­
sów 1 3 .

Bióro czw arte. P. Larochejacquelcin mow 
długo doradzając pewne zmiany w  obecnym sy -

''z.'6 e*ektoralnym i żąda zniesienia projektu 
IV yorany kom isarzem  otrzymawszy 2 3  g ło sy  

P. Łaussat przeciwnik projektu g ło só w  19.
ntoro piąte. Pan Daru mówi przeciw prawu. 

11 yhrany kom isarzem  otrzymawszy 2 5  g ło ­
sów . * ■ v femieux g ło só w  2 0 .  (D .  c. n.)

R O SY  A.
L loyd  donosi ®d granicy rosyjskiej 3 1  paźdz. 

Przed kilkoma < n ami ogłoszono w  Berdyczo­
w ie po raz drug, przy odgłosie bębna ukaz,  
aby żydówki w ła sn e  nosiły w ło sy  z tym do­
datkiem , że  zakazuje się żydówkom, które g ło

że żydówki przyjmą raczej pierwszą część u- 
kazu. Podrzędne w ła d z e  niezmiernie ściśle 
przestrzegają przepisów tyczących ubioru, a 
Lara ;„i. 1  ipst bardzo częsta.kara za ich przestąpienie je s t  bardzo częsta.

— W  Besarabii liczne gromadzą się wojska,

liczba ta codziennie w zrasta .  tak dalece 
becnie po 1 8 0  osób dziennie umiera.

Proces powstańców hośnickieh tu przy­
wiezionych, już się rozpoczął. Liczba ich do­
chodzi do 2 0 0 .  Stawieni już zostali przed Ha- 
dę Stanu, która pierwsze śledztwo prowadzi.

Telegraficzna depesza nadesłana z Lary 4go  
l i s t o p a d a  d o n o s i  o  t r z ę s i e n i u  z i e m i  w  A l b a n i i .  
M i a s t o  V a l l o n a  c a ł k i e m  z b u r z o n e ,  a  z a m e k  o -
bronny z w a li ł  się. Około 2 0 0 0  ludzi straciło
życie.

P E B S Y A .
Listy z Trapezuntu z d. 1 6  z. m. donoszą, że 

wojska szacha perskiego, za ję ły  Herat. Jak 
wiadomo, Anglia po śmierci ostatniego guberna­
tora Heratu, zaprotestowała przeciw zajęciu 
kraju tego przez wojska perskie; ale już w ó w ­
czas szach odpowiedział na tę protestacyę w y ­
słaniem armii.

Kromka miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  11 listopada. Mimo tak licznych obecnie budów 

nowo po spaleniu powstających lub znacznie przerabianych, 
robota prawie wszedzie idzie bardzo dokładnie i starannie: 
przekonano sie bowiem , iż drobne na pozór uchybienia lub 
źle zrozumiała oszczędność zwykle szkodę właściciela  po­
ciąga. I tak świeżo mamy już tego pare przykładów. W  prze­
sz ły  niedziele zaw ali ły  sie świeżo zrobione sklepienia scho­
dów pod L. ‘227 w ulicy Grodzkićj i dalsza budowa w strzy ­
mana tam została. Zwalenie sie tegoż dnia długiego muru 
w domu na rogu ulicy Grodzkiej i Szerokiej , które tyle szkód 
w nowo wzniesionych murach zrządziło, iż je rozbierać inu- 
seą, powstało z nierozebrania go na czasie. Teraz znów no­
wo wzniesiony dom przy ulicy Franciszkańskiej  pana Ro-  
senthala, z dziwna niedbałościa stawiany, jak teS° dowo­
dzą krótkie i płaskie sklepienia nad oknami i bramą. poczuł  
8,*ę r>’8ować. Nowy ten budynek śc iągają teraz żelaznemi 
zawłokami, a jedną część jego po-nad bramą wjezdną roz­
bierają całkowicie.

~  Na przedstawieniu tentralnem czwartkowćm wystąpi p, 
V\ ilhelmina Werner solo-tanoerka, w przejeździć swoim do 
Wiednia.

W  diukami C zasu  w y s zed ł  kalendarz ścienny na rok 
1852 z pięknemi różnobarwnemi winietami. Jestto jedna 
z pierwszych w naszem kraju próbek druku kolorowego. — 
Przed kilkunasta laty w Krakowie robiono Je w drukarni

szed ł  na wieczerzę do Kanclerza Eldona o 8'/^ wieczór,  
w s ta w a ł  od stołu przed 9tą, a o 9ej szed ł na objod dopiero 
do Jerzego IV. W e Francyi 6 godzina jest  godziną objadu, 
w Paryżu dochodzi ona do 7 ej, a jeden zartowniś baczae na 
to opóźnianie się c iąg łe  godziny objadt wćj rzekł,  że przyj­
dzie z czasem do tego , iż Francuzi będą dopiero nazajutrz 
objad jadać. W  Niemczech jadają w różnych miejscach mię­
dzy 12 a 2, a na zachodzie przychodzi już w użycie z w y ­
czaj francuzki objadowania po skończonej pracy dziennej, co 
jest  najpraktyczniejsze. W  Anglii panował niedawno z w y ­
czaj przybywania na objad o godzinę później niż godzina 
zaprosin. Lord Minto trzymając się tego ,  przybył na objad 
do króla Wilhelma III, kiedy Już od godziny siedziano przy 
stole. W  Indyaeh wschodnich jadają po zachodzie s łońca i 
wedle tego zmienia się godzina objadu. W Polsce wyrobnik 
i rzemieślnik jada o 12ej, klasa w yższa  wieczorem po fran-  
cuzku, a w s zy scy  inni miedzy temi godzinami. Kiedy pytano
j e d n e g o  z  f i l o z o f ó w ,  j a k a  n a j d o g o d n i e j s z a  i n a j  w ł a ś o i w s z a  
g o d z i n a  o b j a d o w a n i a ,  o d p o w i e d z i a ł ’ : d l a  b o g a t y c h ,  k i e d y

się jeść  chce, dla ubogich, k ią ly  mają co jeść . Odpowiedź 
to jednak wiecej dowcipna jak praktyczna. Zdaje sie. że 
w Indyaeh pod tym względem panuje najstosowniejszy z w y ­
czaj — objadowania po zachodzie słońca.

chłopi wcześniej tak jedno jak drugie pokończyli. Że dwory 
pokończyły te roboty, trzeba tylko przypisać szczególnej  ł a ­
sce pana Koga, który nam tak pięknej jesieni u ż y c z y ł  $ gdyby 
nie to , ledwiebyśmy połowę ozimego zboża posiali byli,  a 
pokładów wiośnianych byłby mało kto porobił. Tyle  razy 

który i  donosiłem, źe brak robotnika teraz znacznie nam się rzuć 
'daje; w wielu miejscach naszego obwodu obywatele byh 
zmuszeni zboże do siewu od chłopów kupować, gdyż młocki* 
za żadną cenę nie można było do-tać. Handlu hurtówneg'1 
żadnego nie masz i ceny pozostały niezmienne, i sprzed-js 
się tylko na potrzebę m iejscową; pszenicy korzec po 22 *łr-« 
żyta po 10* złr . w. w.;  jęczmień podniósł sie o paro nń"  
skich w góre i sprzedaje się piękny, zdatny do browaru p° 
II złr .,  owies po 5 złr. w. w .;  grochu , bobu i ziemniaków 
wcale na targach nie ma. Ze sie zboże w tej cenie u trzy " 
mujc, przypisać trzeba, żc jejst całkiem uienamłotne i że 
z Węgier żadnego zboża do miasteczek nad granicę węgier­
ską me przywożą, g d yż ,  jak s ły c h a ć ,  i tam nie n a j le p s i  
były  urodzaje. Handel z bydłem trochę się o ż y w i ł ;  przy-  
czyną tego jest , żc kilka tylko gorzelni w naszym o b w o d z i e  
będą ozynnemi, i te w o ły  zdatne na opas kupują i takowe n 
kilkanaście reńskich w. w. poszły  w górę. Bydło na rzeż 
także jest  poszukiwane, bo takowe i do W ęgier  biorą. Konic* 
owce i nierogacizna żadnego i ic mają pol\Upu.

L (L in s li 8 listopada. Handel zbożowy w Anglii zaws*c 
w tej samej stagnacyi. Spekulacya zupełnie ustąpiła ze sceny, 
a obrot interesów ograniczał się do zaspokojenia potrzeb 
wewnętrznej konsum -yi. Na targu" londyńskim krajow a psze­
nica odchodziła po cenie zeszłotygodniow ej. wartość • zagra'  
nicznej nie uległa zmianie.
1 W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:

b°l)u i siemienia maki pszen. jeczm. owsa , , .
7 groch luian.irzep. cetn.

z kraju kw. 60.96 5677 8201 1807 70 26.03*
z z a g r .  „ 11,329 850 12,482 105 3818 16.99?

Mąka była szukaną, a za jęczmień od do 1 sz . pła­
cono wyżej.

Szkockie,  irlandzkie i prowineyonalnc targi nre były  oży­
wione, ale bez żadnej ku zniżeniu dążności. W łaśc ic ie le  ob­
stawali mocno przy żądaniach; kupuj icy wiec tyle tylko 
brali, ile konieczna wym agała  potrzeba. Choroba ziemniaków 
coraz większe zdaje się przybierać proporcyc , a ze w s z y s ­
tkich rtron donoszą,  że rolnicy angielscy niskiemi cenami 
pszenicy nie pokrywając kosztów uprawy, daleko mniejsze 
obsieli ł a n y ,  i na kulturę lnu, konopi, tudzież innych rośli*1 
głównie zwracnja uwagę.

W e Francyi targi trzymają się mocniej. W  Holandyi po 
wielkiem ożywieniu nastąpiła c isza ,  i ceny od 3 do 8 guid. 
upadły.

Zyto na berlińskich targach znowu się podniosło, z powo­
du znacznego i coraz zwiększającego sie eksportu do S a ­
ksonii i Bawaryi.

Na Gdańskiej gi łdzic żadnego życia i ruchu. P; zonie* 
świeża ani z Polski, ani z prowincyj pruskich nic przeby­
wa; a partyjki z bliższych okolic, oznaczają się s łabym ga­
tunkiem i niską ceną.

W  ciągu tygodnia sprzedano na giełdzie tylko 26 ła sz tó *  
świeżej pszenicy, 43 ła sz tów  żyta, 30 łasz tów  sieinieni* 
lnianego i 9 łasz tów  grochu.

Za <łaszt wagi hol. płacono guld. prusk. Korzec warsz.
od do od do otl z ł .  gr. do z ł. g»’* 

pszenicy świeżej 126 xLt 372 — 28 1 — --
siemienia Inian. 120 128 330 — 21 3 24 21
żyta — — 375 — — — 26 7

Wiadomości handlowe i przemy,sio?, e.
K ral.Ó W  II listopada. Dzięki trudnościom granicznym 

które stawiają rozporządzenia celne, handel zbożowy natrafia 
na takie przeszkody, że kupry zrażeni n iem i. cofają sie ze 
spekulacyj, do których niczachęca ich wcale zmienność obecna 
cen Zbożowyoh. Będziemy się starali przedstawić tc trudno­
ści w swojem miejscu, tak jak zwróciliśmy na nie uvvage 
w roku zes z ły m ;  na dzisiuj dość będzie Jeźli powiemy, że 
z 80 wozów, które wczoraj rano na llaranic znajdowały  się, 
przybyło do Krakowa zaledwo 13 a dzisiaj do wieczora 30. 
reszta zaś czeka na ukończenie żmudnych formalności , od 
których jednakże nie jest  się jeszcze  wolnym, przebywszy 
komorę. Chooiaż więo kupców znajdowało się dużo na placu 
i oi mieli gotowe wozy i konie, handel by ł  bardzo słaby,  bo 
zboża nic było.  Sprzedano żyta zwiezionego z Michałowic  
znajdującego sie na sypkach około 400 korcy po J 1/, n ,
7 3/  " złr!;  podobnież pszenicy do 500 korcy po 8 ‘/ , ,  8 i 
9 ' /  9 '/  złr. Jęczmienia browarnianego 300 korcy po 5'/,
5 3/ ; na2 krupy «lo 150 “korcy po 5 3/„ , 6 złr. Poszukiwano 
kaBzy jaglanej i płacono za nią dobrze; do 20 korcy pię~ 
knego towaru kupiono po 1 3 l/4, V2 złr.,  śr. got. do
15 koroy po 1 0 ‘/2, 11 złr.  Kupowano także z chęcią owies;  
kupiono do 100 koroy po 3 ,  3 ' / , ,  3 3/«- w  ogólności handel 
mógłby być bardzo ożywiony, gdyby nie było braku zboża, 
które czekało  za komorą na Baranie.

Targ koński by ł  tego tygodnia, jak ciągle o tej porze, 
bardzo nieznaczny, gdy roboty się pokończyły i wszyscy  
czekają do wiosny.

— Jak zwyczajnie w poniedziałek tak i wczoraj targ 
wrooławski był s łaby dla słabego dowozu. Ceny zmieniły 
sic nieco, pyłauo się najbardziej o pszenicę, za piękne ziarno 
płacono wyżej zw ykłej  ceny. Po żyto zgłaszali  się s z c z e ­
gólniej miejscowi konsumenci. Jęczmienia i owsa nic było 
w ie le ,  to je też szybko rozebrano. J5a białą pszenicę pła­
cono 6 5 — 73 i 74 sgr., żółtą 6 4 —71 i 72 sgr .;  żyto 5 5 —60 
i 61 s ę r . ; jęczmień 4 5 —4 7 y „  owies 3 6 ' / ,— 38, groch 5 3 —56 
sgr. Mało znajdowało sie nasion olejnych, rzepak zimowy 
75— 7 9 ,  letni 5 5 — 61 sgr. Lnianego siemienia nie było na 
targu, oliarowano za nie 5 5 -  66 sgr. Koniczynę dowożą

co
do-

Kwartalnika, lecz dotąd nie s ły sze l iśm y  o nich wcale. Pró-jtąd w bardzo małych ilościach, przez co tem bardziej p°* 
ba drukarni C za su  udała się wybornie, mianowicie w egzem - większa sic ochota kupna, gdy i z Hamburga pomyślne nad- 
plurzach, na których jako tło g łówne użyto koloru złotego ch"d,!i! wiadomości;  .nożna ocenić białą 7 - 1 2  tul., czer-  

• i irxXtfsa-n \ w o n a  10 — U tal.
b r a n ż o w e g o  i  J a s n o - z o i c e g .  j Q]*o w {u  płacoua pQ n  ta] ? kon6Ufr,pCya znacznie się

Cesarska Akademii fcztufe Pięknych, w liczbie darów zmniejszyła. Na odstawę nikt nie chce kupować 
W’ ciągu roku jćj ofiarowanych, otrzymała od Najjaśniejsze- ceny uregulują. * . , -

—  — - ■ " • S a n o k  6 listopada. Zas iew y ozimowe Jakoteż i p łady

— 2(1

l i k i  -  r  . -  « -  - ■. >  ----------— - 6
i-proc. 7 3 '/2. — 3 - proc. z 1839 r. 297'/,'.— 3'/s -p 10c. 5 5 ' / . -  
1-proc. 19 Metaliki z eiągn. z 183!.' r. za 250, 3 0 0 3 
Augsburg 127'/ , .— Londyn !2 35 kr. — Paryż 150 -  
Akcye Bankowe 1199. Akoye koloi żel. półn.Kerdin. 1 4 7 3 ' ,  
Pożyczka z r. 1851 lit, A. 91'/
K u l  s  k r a k o w s k i  z dnia 13 listopada.- Banknote S7.— Pru 

skt kurant 1 0 6 .— '

(3 9 0 )
Obwieszczenie. (2 -3 )

wtal '"|ni sy ndycy upadłego liandln Izraela Goldmana z#'  
10v ' h' 'Irony interes w tern mieć mogące, iż w dniu 

f,'.n i r. o godzinie lOej zrana sprzedane będą prze*
Pu tczną licy tacyą ła tesy , w Krakowie przy Główny m Rynkę

go Pana dwa rysunki wykonane przez artystę Gąsiorowskic-  
go, wyobrażające kopjo podług tnozaikowyoh, znoj,luj^cvcIl 
sic w salach Delie Muse i Della Caroza Greoa w pałacu W  a-  
tykańskim w Rzymie.

— W  tych dniach z e s z ła  z tego świata w Lesznitz w pru 
sach, ś. p. jenerałowa z Zierncckich von Corbe , wdowa  
po feldmarszałk-poruczniku wojsk austryackich von Corbey.

Towarzystwo muzyczne w Manheim rozpisało konkurs 
na koropozycyę pieśni do znanego tekstu. Na termin nade­
słano 318 kompozycyj — z których nie przyjęto żadnej.

— W  W eil ( w  Wirtembcrgu) u tw orzy ł  się kon.itet, c e ­
lom zbierauia składek na budowę pomnika dla urodzonego

zanim się w kamienicy Nr. 16 sytuowanćj.
Kraków dnia 5 listopada 1851 r.

wiośuiane są już i po dworach ukończone, rozumie s i ę ,  że
Wilhelm liming. 
Izak Szcrmann.
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płzach. słaby 
puwsch. „

n n

poohmurno 
pogoda z chm.

poohmurno
deszcz drobny +  1 2 ' 6 8° 2

grochu —  —  2 7 0  —
W  ciągu pnżdzicmika port Gdański wyeksportował ła s* - 

pszenicy 1,901, żyta 232,  Jęczmieniu 1, grochu 7. rzepaku 
Całoroczny eksport po I l is top id i  w ynosi ł  tusz. 32.113’ 

żyta 4 . 4 6 7 .  jęczmienia 1 , 8 4 2 .  o w s a  3 0 9 ,  grochu 6 3 3 ,  sicn.ie' 
n i a  l n i a n e g o  ‘4 7 5 ,  r z e p a k o w e g o  G 0 7 .

Pod T o r u n i e m  w es z ło  na wodę p r u s k ą  na 4  berliakaall 
pszenicy łasz tów  100.

1.604 belek sosnowych wielkich, 15 łasz tów  murłat. 5* 
belek dębowych, 45 ła sz .  buli, 20 łaszt.  klepki pipówki.

K u rsa  zam ian . Paryż 8 0 '/3. Londyn 203. Amsterdam 1 0 2 ' r  
Hamburg 45. W arszawa .943/ ,.

M a k o w s k i ,  K c n d z i o r  &  C.

Enrs papierów pnbliczsych i pieniędzy.
Wiedeń, fcn rta  te leg ra fic zn e  •  dnia 1 ty o  lislopada  Me ta' 

liki a-proo.-.917/8. — Metaliki 4 ' / , -procent. 8 l 9;  Metalik'

i p i rrrt n o  Im peryały  ros. 34 gr. 22. Ruble sr f '
e 100 Dukaty 20 złp. gr. 5 — Listy zastawne Król-

lo t s ,  z kupon. 101‘/4. — Lis ty  zastaw, galic.  żądają 80  
dają . Cwane, stare 107 nowe 1 0 7 ‘/2.

K u r s  Wiedeński ż dnia 10go listopada.— Metaliki 9 1 % .- '  
Nowa pożyczka 81%. — Akcye Banku wicdenB. 1198' — 
Akoye Kolei Żelazn. ! 4 8 3/s . — Agio od złota 32 od sre­
bra 26% ,

Kurs w r o c ł a w s k i  z dnia 10 listopada. Bunknotv nustryai k;1’ 
7 9 . — Pols. bank. bilety 94% .— Listv  zast. Król. Poi-' 
nowe i dawne 94s/ , , . — Akoye kolei Żelazn. Krak. -  górno-  
sz ląs. 75%.

dy licytacj  a folwarku łmbzów z realnością Gr»'
K r o l n t o W  8,U \ C"C, y i c’ k- Trybunału niiasl" 

ydz.ału I, odbywająca s i ę — w d»l' 
^ n a C,' f U "a d2iert 13 b- '“ i r. godzinę 10 
nPo.t l ° loczon% została — przeto w sz jsr j  

• ■ iż °A i B1pna maJąoy zawiadamiają sie z tern ob-
i a« 2 n 0 z ł p ’- K a ż d ^  w ) fioytowano do wysokości sun.mj’
w celu licytowania z g ł ^ i ’ p.ro!cn/ e,nt , m oi* w terrari"le,z g f o g i o  g | e  , z ł o ż y ć  w a d i u m .  [ 396 — 4J
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